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(Sprawa kolei ramuńikich. — Tryngielt uzy- 

ąkaDj pnas BUmarka. — Sprawa kolei aerbikiob.— 
Gbreeboiikl a p ru a  moskiewska. — Zjasd posłów 
‘lewackich w Wiednia; ich kontrmemorjał. — Na- 
dsiaje tutupełn>tiUa gabinetu Tsaffego odroczone; 
i Jaki tego powód pedają Nur. Luty. — Zgoda 
między stronnictwami autouomlatów).

Wiemy już z telegramów, że Izba rumuń­
sk ą , Odrzucając swoją pierwotną uchwałę, przy­
jęta poprawkę, którą senat wstawił do ustawy 
0 kolejach Żelaznych. Na mocy tej poprawki, 
cefttralny zarząd rumuń-kich kolei żelaznych 
będzie i nadal, tak  jak dotąd w Berlinie, a nie 
w Bukareszcie. Wiemy także, co skłoniło Ramu- 
nów do ustępstwa na rzecz Berlina. Kiedy w 
jesieni zeszłego roku Izba rumuńska uchwaliła 
Przenieść zarząd centralny do Bukaresztu, rząd 
niemiecki oświadczył wręcz, iż  dopóty nie nzna 
niepodległości Rumunii, dopóki gabinet p. Bra- 
H nie obali tej uchwały. Stało się więc po 
koli potężnego Bismarka. Bratiano poruszywszy 
•Wutystkie sprężyny, wymógł na senacie, że 
**taw ił odpowiednią poprawkę, a na Izbie posłów, 

'że  poprawkę tę  przyjęła.
Niema tedy już dzisiaj żadnej przeszkody 

do uzuauia niepodległości Rumunii i mocarstwa 
powiupy • natychmiast przystąpić do spełnienia 
tego aktu, nakazanego im traktatem  berlińskim. 
Tęgo właśnie domaga się od nich dzisiaj Bepu- 
Mijwe frmngąite, organ Gambetty, korzystając 
przyton z nadarzającej się sposobności, aby o- 
BBaś Niemcom ile czuje dla uieh pogardy za 
ż«k:ii)fecne wykyskMde Rtuanńów. Coby zrobi- 
ła  tu m tn ia , pisze ten dziennik, gdyby każde z 
mocarstw podpisanych na traktacie berlińskim 
żdsrowało się temi zasadami, jakich trzymały 
się Niemcy, i postawiło od siebie rozmaite wa- 
mneczki, wyglądające na międzynarodowy try n ­
g ie lt?  Smutne nastałyby czasy, gdyby takie 
Żiyngielty weszły w modę. Gdyby bowiem przy­
jętą została doktryna, że wielcy mają prawo ob­
dzierać .małych i żądać od nich, aby za 
foełnianie obowiązków nałożonych międzynaro- 
dawemi traktatam i dawali na piwo, to niezale­
żność państw małych stałaby się kompletnym 

i te n  Rząd rumuński powinien się tedy cie­
szyć, j  e jeszcze do tego nie doszło, i że tak 

kosztem, opłacając tryngielt jednemu ty l­
ko g traktatowych mocarstw, okupił niezale- 
4®bść swojego kraju.*

. Ostre słowa — przyzna to każdy, ale i to 
P**y*ńa także, że zupełnie sprawiedliwe.

Potrącenie sprawy kolei rumuńskich przy­
wiani nam na myśl pokrewną sprawę kolei 
f ^ s k ic h .  P. Marica, delegat rządu serbskiego, 
jest Jut w Wiedniu i -właśnie w sobotę odbyła 

pierwsza konferencja między nim a delega- 
Auatrji i Węgier pod prezydencją samego 

uaron« Haymerlego. Jak  nam donoszą z W ie­

dnia, pierwsze to posiedzenie zajęte było odczy­
taniem dokumentów dyplomatycznych, a więc 
konwencji zawartej między hr. Audrassym a Ri- 
sticzem w Berlinie podczas obrad kongresu, i 
protokołów rokowań prowadzonych latem ze­
szłego roku między p. Alimpiczem, delegatem 
serbskim, a Andrassym. Dopiero ua następnych 
posiedzeniach wejdą rokowania do jądra sprawy. 
Owoż w tern jądrze tkwi kwestja trzech linij 
aolrjowych: linii z Belgradu do Niszo, nawią­
zanej n Zemunia z kolejami węgierakiemi; linii 
z Nisza do Sofii dla połączenia z istniejącą już 
koleją Stambulsko-Adrjanopoiską; i linii z Ni- 
szu do SkopU, będącego stacją kolei żelaznej 
Mitrowicko Salonickiej. W interesie więc Austrji 
leży, aby linia Belgrad-Nisz została wprzódy 
wybudowana, aniżeli dwie inne wspomniane li­
nie, albowiem w przeciwnym razie, to j ts t  w 
razie gdyby Nisz został wprzódy połączony dro­
gą żelazną 1>ądź z Stfią bądź z Ssloniką, Anglia, 
Francja, Belgia, Holandja itd. opanowałyby pod 
Względem handlowym Serbię i zarzuciłyby ją 
wyrobami swojego przemysłu. W interesie zaś 
Serbii leży właśnie odwrotny stosunek. Połą­
czywszy się koleją bądź z Saloniką bądź z Bo­
sforem, nie byłaby Serbia zdaua na eksploatację 
jednego mocarstwa, lecz otwierałaby swe rynki 
konkurencji kilku mocarstw i przeto miałaby 
towary tańsze i lepsze; pod względem zaś eks­
portu swych rolniczych produktów miałaby tę 
wygodę, że wywożąc je Wprost do morza, od­
nosiłaby korzyść z taniości morskiego transpor­
tu  i nie potrzebowałaby opłacać ceł transi- 
towych.

Dwie wręez przeeiwne kategorje interesów 
sprowadzić mają do wspólnego mianownika pp. 
Haymerle i Maricz. Zadanie nielada. Czy im 
się uda pomyślnie je rozwiązać, czy w układzie 
taryf uda się im wynaleźć sposób pogodzenia 
interesów Austrji z interesami Serbii, jest to 
pytanie, na które dopiero przyszłość odpowie-

Na razie tylko zaznaczyć nam wypada, że 
wysoce polityczne i względami sprawiedliwości 
kierowane wystąpienie p. Grocholskiego w de­
legacjach z obroną Serbii, poklask powszechny 
uzyskało w prasie moskiewskiej Oołot widzi w 
tern pierwszy objaw występowania Polaków z 
ideami p&nslawistycznemi na międzynarodowej 
arenie i ręce z radości zaciera. Jeż* li w takich 
rzeczach chce Oołos dopatrywać p&nslawizmu 
naszego, to może jego znamiona odszukać w 
najdawniejszej naszej przeszłości. My zawsze 
stawaliśmy w obronie słabszych i uciśnionych, 
i zawsze kierowaliśmy się poczuciem sprawie­
dliwości, — a ono przecież nic u.ema wspólne­
go z moskiewskim pantJawizmfem. Zresztą, gdyby 
Gpłot zecheiał gruntownie zastanowić się nad 
wystąpieniem p. Grocholskiego, toby przyszedł 
do przekonania, że prezes Koła polskiego miał 
także na oku wzgląd polityczny, wbrew prze­
czący zamiarom Moskwy do Serbii.

Co do zjazdu pogłów bemackich (deutsch- 
bóbmischen) rajchsratowych i sejmowych, do 
Wiednia na 1. bm. zwołanym, wiemy tylko ty­
le, co nam telegram (ob. pon.) donosi — tj. nic 
zgcła. Powzięto u ch w a ły , i wybrano komitet wy­
konawczy dla tych uchwał, wcale hczay, ale 
treść ich w tajemnicy zachować ślnbowano. Na 
co ta  komedja — trudno zrozumieć, wszak ża­
dna dotąd tajemnica pomiędzy centralist&mi się 
me ntrzymała ani 24 godzin.

W*z*bżeż i kontrmemorjał, który do Wie­
dnia powieźli bemacy, miał być w tajemnicy za­
chowany, i już d. 30. zm. w przeważnej części, a 
d. 31. zm. do reszty był znany Pret$om bodaj 
w głównych zarysach; wiedziano już nawet, że 
nie sam Srhmeykal nad nim pracował, ale cała 
spółka. Mcmorjał czeski składa się z trzech, 
kontrmemorjał bemacki zaś z pięciu części. 
Co do kwestji szkolnej, powiada, że to rzecz

nie tyle narodowościowa jak nczej finansowa, 
zwłaszcza gdy chodzi o zakładane nowych szkół; 
na osobną wszechnicę czeską femacy się godzą, 
ale odrzucają dwu wykładową, jakiej Czesi żą­
dają obecnie.

Co do języka urzędowego jowiada kontrme­
morjał, że w stosunkach z partami już jest od- 
dawna zaprowadzone równouprawnienie całko­
wite, ale manipulacyjnym jęsjk czeski stać się 
nie może, gdyżby u każdej z t ła d i centralnych 
we W iednia potrzeba utworzyć kurje narodowo
ściowe, coby z utrudnieniem fmkcyj rządowych że ową wielką 
i i  witlkieini kosztami połąmaw było, i  po­
wstałby chaos, gdyż trudnobymmówió Polakom,

M o w a  p .  K r z e c z u n o w i c z a

w spraw ie podatku gruntowego.

Panowie! Gdybym zażywał powagi sławne 
go mówcy rzymskiego, żebym słow am i: quotuque 
tandem mógł pogromić przeciwników, powaga 
taka w tej sprawie zaiste bardzoby mi się przy­
dała. Nie mam jej jednak, a ciężka jest wał- 

1 ka przeciw ministerstwu skarbu, które od kilku 
la t rozmaitej używa broni, nie pogardzając tak-

Stowieńcom itd. tego co się Dzechom nadało. 
Dział co do szkół rozpada się ia trzy  oddziały, 
co do języka urzędowego zaś na dwa (admini­
stracja polityczna i sądownictwo) — razem pięć 
części.

W wilię zjazda Prette ziezmierzie czule

 bronią, którą jest dziennikar­
stwo. Żadnego ministra eświadezenit w kóińi- 
sjach me są tak  wiernie powtarzane w dzień 
nikach, jak reprezentanta ministerstwa skarbu 
w komisji podatkowej, gdy tymczasem oświad 
czema przeciwników jego albo bywają prze 
miłczane, albo są oddawane w formie bez wszel­
kiej wartości. Silną bronią było też stawiać w 
wzajemnej sprzeczm ści interes kraju jednego

. rswadowała centralistom, aby kontrmemorjał PrZHJiw drugi* m i, tudzież właściciela przeciw 
wypadł i sko pokojowy akt polityczny a nie ja  Ko i właścicielowi. Dsienniki podchwytywały te i pó- 

odzyskania pozycji ^straconej — którąbroń, d _  „
pozyują jest większość w labie posłów. C.-n 

tra!iś<*i powinni dzisiaj tylk* jedno mieć na o- 
ku, tj. wykapać, że konstytucji i niemteckośei 
‘U6 uważają tylko za środki przemocy. Inaczej 
i sama ludność niemiecka *d nich się odstry- 
chnie. Obaczymy, czy to co poskutkowało.

Pogłoski co do uzupełniania gabinetu Taaf- 
fego znowu przycichły, i to w sposób dla auto- 
nomistów nie bardzo przyjemiiy. Wedłag telegra­
mów czeskich, Taaffe obstaje przy rządach koali­
cyjnych; kwestja minisierjiyna przestała być 
zapalną, wszelako możliwenr i nawet prawdopo- 
dobnem jest, że rząd porozumie się z prawicą, 
i bodaj część żądania więksjbści w czasie nie­
dalekim zaspokojoną zostanie; w ogóle rzeczy źle 
nie stoją. Zamiast tego „ile  nie stoją* — wole­
libyśmy, iż „rzeczy dobrze stoją*.

Co więcej, autonomiści podobno zarzucili 
myśl przymuszenia rządu do ustępstw już przed 
rozprawą bośniacką. Czeskie telegramy zapew­
niają, ie  co do tej sprawy „nie pojawi się w Iz­
bie posłów znaczna różnica 7  opiniach*. A za­
tem i twierdzenie kół zwłaszcza czeskich, że do 
uchwalenia ustawy bośniackiej potrzebną jest 
większość dwóch trzecich (a zatem choćby Po­
lacy stanęli po stronie rządu, Czesi wespół ze 
stronnictwem prawa obalić by mogli tę  ustawę), 
traci zupełnie wagę i doniosłość. Sprawa ta  stoi 
na porządku dziennym dzisietasego posiedzenia.

Ciekawie tłumaczą Natot i ^ t y  ten poniekąd 
niepomyślny zwrot kwestii Junisterjalnej. Oto 
mowa br. Hfibnera w delegacji przerilitawskięj 
zraziła Polaków tak dalece, że ochłódli w nale­
gania, aby gabinet uzupełniono konserwatysta­
mi, skoro mowa br. Httbnera była ich progra­
mem co do polityki zewnętrznej. Ale jeszcze 
bardziej popsuła sprawę mowa br. C lam -M a rti-  
nica, który uderzył był na pobtykę andrassnw- 
ską, ta  zaś jest polityką t f i r  d worskich. I stało 
się to wszystko właśnie w chwili, gdy Taaffe 
przedkładał korouie żądanie prawicy co do obsa­
dzenia teki oświaty stałym ministrem. Nam 
się zdaje, że ta  wiadomość jest przez liberalne 
Narodni Li»ty umyślnie skoncynowaną dla pod 
żegauia przeciw konserwatystom. Nikt bowiem 
tyle nie potępia zasady rzekomo jezuickiej nie- 
yrzebierania w środkach, co „liber*ły“ dzisiejsi, 
sle też nikt z większą ochotą i wprawą tej me 
tody nie używa jak  oni.

Na każdy sposób zapewnia Pokrok, że na 
ostatniem posiedzenia k»m>tetu wykonawczego 
autonomwtów objawił* się zupełna zg^d* wszy­
stkich trzech stronnictw co do sytuacji poli­
tycznej.

dobne wskazówki i miotały podejrzliwościami, 
przypisywały obrońcom wniosków zasadniczych 
cele samolubne; obwiniano większych właści­
cieli, że zwlekają sprawę, aby tern dłużej pozo­
stawiać na chłopach większy ciężar, jak gdyby
nie było rzeczą jasną, iż wielkich i małych wła- gulaeja podatku grantowego miała tvlko 
ścicieli czeka z t«j sprawy los jeden i ten sam. • bół roku znaczenie, a  patentem z dnia 9

r n e i p ł a t ę  1 i f l o w e i l a  p n y jm ą is  
We Lwowie bióro administracji „Gazety Far.* 
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itd slejsoa objętoiei jednego wiomw drobnym 
drakleoi

R eklam y w  robrye©  „Nadesłane* 
8 0  ct. od w ierssa.

skich. (Wesołość.) Spodziewam się, że wię­
kszość tej Wys. Izbie wśród tego wrzasku nie 
przesłyszy zdania tych, którzy sprzeciwiają się
projektowi rządowemu. . __ ..

Nie mogę za przykładem pana kierownika
ministerstwa skarbu ograniczyć się na jn « u  
uwagach. Jego wywody w komisji b jły  już w 
dziennikach dokładnie oddane, moje me. Muszę 
przeto odw> lać się do waszej cierpliwości.

Poseł Schaup niepochlebnie się wyraził o 
początku petyoyj, które teraz nadebodn Ga- 
cicji. Ależ petycje takie już w r. 1879 tutaj 
wnoszono. Niech p. S. h « P  mńwi o nu h. oo 
mu się podoba; fiktem Je s t, i e  ^ ty c je  pocho­
dzą od towarzystw rolniczych i reprezentaoyj 
powiatowych, które przecież wiedzą, czego żą­
dać. Dalej zarzucił* mi, że na niedawnym zje- 
ździe rolniczym sam oświadczyłem się ża P^J*
spieszeniem regulacji ppdatku grantowego. l * t
jest, pragnę przyśpieszenia; a dlacsege — bo 
tego potrzebuje mój kraj, aby uzyskać ewiden­
cję podatku grantowego i podstawę do 
gruntowych. Do tego jednak potrzeba n 5 m do­
brej. a nie złej regulacji podatku. Posm I>3er 
przytoczył nam nawet rezolucję ce^rza  Józ-f* 
na rzecz swoich wywodów; zapomniał tylko do­
dać rezultat tej reroluc i, t. J. że ówczesna re-

przez 
msja

Teraz nawet w Izbie z przyciskiem mówiono o 
partykularnym interesie krajów. J-den z posłów 
mówił, że D jlna Anstrja dotychczas jest po­
krzywdzona, i że może spodziewać s ę nlgi. 
Djlua Aastrja 1 — w której roku w 1834 zapro­
wadzony stały kataster, w której kataster ten 
sprostowano na podstawie dat odnoszących się 
do dzierżaw i sprzedaży następnych la t sześciu. 
J ikże  można dawać Dolnej Austrji złudną na- 
dzie.ę ulg i korzyści z nowej regulacji podatku 
gruntowego ?

Szanowny sprawozdawca mniejszości, poseł 
Schaup, powiedział, że mówić będzie obiektyw­
nie. Cóż tu  jest objektywnością ? Objektywuość 
polega to  na tom, żeby prace regulacyjne do­
brze były porobione. A jestże i to objektywno­
ścią, że się nie zważa na sprawiedliwość pod­
stawy do wymiaru podatku, lecz porównywa 
tylko podatek jednego kraju z podatkiem dru­
giego ? Proszę zachować sobie sąd o proporcji 
między krajami na późniejsze czasy, bo dziś 
sądzić o niej nie można. Jeśli zaś szanowny 
poseł Schaup wspomina o Galicji, że płaci w 
przecięciu tylko 35 ct. % morga, gdy tymcza­
sem inne kraje więcej płacą, a jeden nawet 1 
złr. 60 c t  i  morga — służę n a  kilkom) data­
mi o wartości grantów w Galicji a gdzieindziej. 
W Galicji wielki klucz sprzedano z wolnej rę ­
ki morg za 1 50 do 1.75 złr. Czyż macie w in­
nych krajach grunta takiej wartości? Czyż w

1790 zupełnie została zniesioną. (Szmer po 
lewicy).

P. B°er z sympatii dla Polaków przedsta­
w ił nam obszerną kronikę sprawy regnlacii po­
datku gruntowego w Galicji. Ale mns»ę uzupeł­
nić jego kronikę, bo kronika niezup>łta nie ma 
tyle wartości. (Wesołość.) Co się tyczy mojej 
osoby w tej kronice, powiedział raz, że trwam 
w przekonaniach dawnych, drugi raz, ża_ je 
zmieniam. Przyznano jednak, że wśród odmien­
nych okoliczności można ttante conduso zmie­
nić swe zdanie, a pod tym względem p. B*er 
sam dał nam przykład. Tak n. p. w r. 1874 
jako sprawozdawca projektów rządowych o po­
datkach bndynkowym i zarobkowym bronił ich 
z całą gorliwością, a gdy rząd w r. 1876 cofaął 
je i  wniósł odmienne, p. radca d w o r u  Beer bro 
nił ich z niemniejszą gorliwością. (Wesołość). 
P. radca dwora w kronice swej powoływał się 
na brosznry, których mu sam udzieliłem, i do­
czytał się z nich, że w r. 1862 byłem za skon- 
tygensowaniem podatku grantowego. Tymczasem 
między moim kontygensem a tym, o którym tu ­
taj mowa, zachodzi wielka różnica. D* 'iigałem  
się bowiem w r. 1862 nie ustanowienia ogólnej 
na cała państwo anmy podatku grantowego, o 
jakiej dziś mowa, lecz kwot krajowych, którehy 
na podstawie uatew krajowych były rozkładane 
na opodatkowanych; mniemałem bojńem i mnie­
mam dziś jeszcze, że sejmy znając stosnnki kra-

inuych krajach'wartość nie jest 20 do 50 raz y 1 j ł)we, są do tego więcej powołane (wesuł iść po
tak wielka? W rokn 1868 rząd wystawił na 
sprzedaż mnóstwo dóbr skarbowych. W Galicji 
z dóbr tych wykazano z urzędu 43 centów, a 
najwięcej 58 centów dochodu z morga; w in ­
nym krąj u koronnym zaś 7 złr. 2 cnt.

Podfj zliwości siane w dziennikach przy- 
coś podobnego z cz isu obrad ko-pominają mi cos podobnego z rz isn  

misyjnych nad wielką r*formą podatkową, wnie­
sioną przez rząd przed trzema laty. Większość - 
komisji nie chciała zgodzić się na projekta, i brawo z prawicy). Jeśli dz'ś nie protestuję prze-

zeciw bo- ’ ci w teino, j-śli nie ponawiam idei k w t  krajo-

lewicy) od władz centralnych (Glosy z prawi­
cy : bardzo słusznie, brawo, brawo). W statu­
tach krajowych mamy też § 24, który powiada: 
„Współdziałający i nadzorujący wpływ sejmu 
w sprawach podatkowych mianowicie co do roz­
kładu i poboru bezpośrednich podatków pań two- 
wych, będzie osobnemi przepisami określony.* 
Co się stało z tym paragraf-m ? To samo co z 
tyła innemi — rzucono je pod stół. (Brawo,

otóż rozpoczęło się podszcznwauie przeciw 
gaciom*, a nawet przeciw Izbie, że rozmyślnie 
zwlekają sprawę, by nie dać ubogim korzyści z 
r. f irmy. Nakoniec pokazało się — a ja przy­
czyniłem s ę do tego — że ubodzy w ogólności 
ulg i korzyści z reformy tej spodziewać się nie 
«n< gą, że owszem porówno z drugimi więcej 
ułaeićby mnsMi. R  firm a spełzła na niczym 
Jak  w Don Bazylego arji % „Cyrulika sewil 
skiego*, rosły wówczas jak  dziś rosną podej­
rzliwe głosy aż do wrzasku pnzańów jeiychoń-

wyeh i nie stawiem wniosku w tym ducha, czy­
nię to nie jakobym zmienił był zapatrywanie, 
lecz jedynie dlatego, że nbwmianoby mię znow 
o zwłóczenie regulacji. Jeśli atoli p. Beer ze­
chce może podjąć tę ideę, chętnie stanę w jej 
obronie. (Wesołość.)

W kronice zwłó izenia regnlacji podatku 
gruntowego w Galicji p. Beer zapomniał o owych 
uchwałach komisji rządowej z r. 18GI, które 
sprowadziły zwłokę w pracach regulacyjnych.

t a  w ygnam iL

U dUfthmm D a u d e ta .

(Ci«« daUmy.)

Tema wywoływaniu ~ a w iSkt całej ceremc- 
pcinimo wstel^ch zarządz(Jnych 6roflk6w, 

««ądzenia sali i  ń,fl: tae^  hbe^ i  szczególnie 
^ b n eg o  dodawały charakteru c i e ^  ubiory
vi eU rne rękawiczki pr*ybyw»jących goś<ii Ko 
bł®ty przeważnie były ubrane w cienme mate-
^  >ełniane. Wszyscy starce i » a  rony, 0jco 

i matki poruszali się sztywnie i nieswobo.
Nąjwięcej z tych nieszczęśliwy^ po ra* 

wyszli z domu po k a ta s tro fie . sa- 
®J?UHiici i odosobnienia mogło ich tyl^° ^ rwa 
^W iązanie do dynastji. Wchodząc usiiowail 

ma silniej i  zbierali odwagę. Były t0 ° ]
^4 tego samego smutku; ssli z głowami *P 
*H m uni drżąc na calem cielę, zaledwie trzy" 

się aa nogach: w oczach mieli ł*y 
^  pUłsi wtstchuienia. A Wkrótce rozpacz, która 

Jak śmiech jest zaraźliwą, wzięła górę nad 
Jm stkim i: łkanie, przerywane tłumionym ję- 
•fc*  napełniło całą Tylko etaty Rożen

płakał; stał wyprostowany w całej niezłom- 
**J swojej postawie i nielitońciwie wstrząsał 
**oi,ą: jfie... nie... on musi nmrzeć...

Wieczorem jego królewska wysokość, książę 
^**1, który byl także jednym z uczestników 
C4#emeaii, opowiadał w kawiarni londyńskiej, 
źą zdało mu się, Jakoby byl pogrzebie pier- 
***ąj klasy, kiedy nobrana familia oese-

knje wyniesienia uum ny z pokoju. Rzeczywi­
ście książę następca tronu nieprzyjemną rolę 
odegrywał w tem zgromadzeniu. Skamieniał i 
był bardzo zakłopotany tą  panującą naokoło ci­
szą i smutkiem, z przerażeniem spoglądał na 
ych wszystkich starych magnatów i rozweselił 

s ę dopiero, skoro spostrzegł księżnę Rożen. 
Szybko usiadł koło niej pełen ciekawości, aby 
poznać k łu te rk ę  słynnego śniadania przy ulicy 
d’Orsav; aC oletta, której w gruncie rzeczy nad- 
zwyejaj pochlebiało, ie  książę zwrócił na nią 
uwa8Ct przyjmując jego królewską wysokość 

czułym, a smutnym uśmiech* m, nie przeczu­
wała nawet ż j  spoczywa na niej ponury wzrok, 
biorący miarę na ubiór piekarczyka z jej prze­
ślicznej flbury.

— Panowie, król !
Cbrystjan II. bardzo blady, z miną wido­

cznie przytłoczoną, wszedł do sali prowadząc 
syna za rękę. Króle wic wyglądał bardzo po 
^*żnie, co przypisać należy cz&rnema ubiorowi 
‘“nkiem u, który wdział na sitb  e poraź pierw- 
f*y- Pochlebiało mu to, i  był przekonany o swo- 

j młodaieńcfgj gracji. Następnf weszła królo- 
wa, Wyg]^4ąjĄca cudoWnie w popielatej sukni 
obszytej kor°nfem  Zanadto szlachetny miała

a °8ła ^ a w a ć  -  radość błysz- 
czała na jej obiłcaUł któr& 0abijała równie ra-

Tnif TZSzt* * sałutktt’ jak jej. ja!“tanknia od ża łobny^  Btrojów> Czała się tak 
iżC*ęśllwł« tak  **oi*tye*nie «*ft«fliwa. że nie

ayeh itrojów. Czuła
S ^ ty ea n ie  szczęśliwą» *•*'-

*wr6ciła naw t  uwa^  8mutek pannjący do­
koła 
rze 
oknami

i-Ł . l a t  n i t t  p i U ł B ł ^  —

^  nie Z o i £ 2 t t *e*ł* słoty n ł  dW°ak nie spojrzała J {.  za
i ciemne, wilgotn6 , cŁ-aury zwisa­

jące nisko * Dz J  ten za-
wsze żywo to prawdą> &
wszystko istnieje ty ko e® Wnę tr2U,
świat zewnętrzny . ^  »ię zawsze
w światłe na«z«j własnej diu,y,

Chrystjan U. stanął przy kominka, który 
był umieszczony w środku ściany. Hr. Zary sta­
nął przy nim po prawej, królowa po lewej stro­
nie; nieco z  boku od tej grupy siedział przy 

■ miłym stoliku Boscawicz, w uniformie radcy, 
ubszytym gronostajami. Wszyscy usiedli na prze­
znaczone miejsca. Król zabrał głos, i po cichu 
oświadczył, że ma zamiar zrzec się korony, i 
obecnym wiernym poddanym wyłuszczyć powo­
dy, które go skłaniają do tego kroku. Potem po­
wstał Boscowicz i cienkim, skrzeczącym głosem 
odczytał manifest Cbrystjana do narodu. Była 
to w szerokich zarysach histerja jego panowa­
nia, pierwotne jego nadzieje i późniejsze roz­
czarowania i nieporozumienia, aż do ostatecznej 
decyzji króla, aby zupełnie usunąć się od spraw 
publicznych, i polecić syna wielkoduszności ili- 
ryjskiego narodu. Krótka ta  przemowa, z któ­
rej każdego wiersza wyzierały lwie pazury Me- 
rauta, została odczytaną tak źle, jakby długi 
spis nudnych nazw botanicznych. Wszystkie 
śmieszne strony tego aktu, próżne gadaniny o 
jakichś nieistniejących prawach i  nieistniejącej 
koronie, nwydatnił mimowoli Boskiwicz tak, źe 
najzaciętszy republikanin lepiejby tego uczynić 
nie potrafił. Bezpośrednio po tym manifeście od­
czytany dokument abdykacyjuy brzmiał:

„My Chrystian II., król Ilirji i  Dalmacji, 
książę Buśnii i Hercegowiny itd. Ud. oświadcza­
my, że i  własnego popędu nic ulegając żadne­
mu przymusowi z zewnątrz, przelewamy i  prze­
nosimy na mojego syna, Karola, A lu-go , Leo­
polda, hrabiego Gorycji i  Zary wszystkie nasze 
polityczne prawa, zachowająo sobie względem 
niego tylko cywilne praw* ojca

Kronika Krakowska.
(Bieda w miedcie i A’hambra w Snkieunioaeh.)

Kraków —  ̂to mhusolaum przeszłości naro­
dowej — zakipiał życiem efemeryd. Dwa dni

K o  ?
a sknpioue życiem tam, gdz'e przed czterm aiJo ^  V.®?. Le.

Chodźcie, spieszcie, prędko, żywo!
O baczycie wielkie dziwo:
Same rzeczy niesłychane,
Tanie, prawie darowane.

Już to szczerze powiedziawszy, w pierwszej 
chwili żałowaliśmy, że te wiersze umieszcaono, 
nie dlatego, ażeby one miały zanadto trącić czę-

ich blagi; później 
niemi, zajrzawszy do

mi.winnj.mi nał« p„i0Ł0 i>,7 i. *• czterma i Sukiennic, bo ich blaga niewinna przypomniała 
p * q . . & b jła  skupioną. nam lekkość i żyweść f^anenzką. Albo cbcG»
Brzcd Su ku nuicami z rana 31. stycznia wi-i = _  warszawskiej a  to wcale nie jest zby- 

d ć bjło  miemające się nstawiczuie g r o m a d y j w
ludzi, rozcuaawione mezwykłet spopularyzo-j Ząjęły '048 więcej rysunki. Mimo szerokie- 
wauiem dzieł sztoki, przyp»mu;ającem czasy „ J 5 „L  .łuhinttie t »dosvć nie­
kiedy nie zcano ani litografii, ani drzeworyt- j l l ^ w  wykonania, ale patrząc
nietwa, a tem samem druków i olno-drukow ,! l J ie r  ? V. !  i i  „ Q m w  hłosueo u- 
jeno pędzel i rjtec. Na oba poprzecznych ^ l ^ u m  ^ jak iem  się wTu dzieło sztuki wśród 
nach gmachu Kazimierzowego , poroztepiano od- ^ aruJ kó* J auum ujących jego  rozj.owszwhuie- 
ręczne szkice k. l.row ą kredką robioa-, które Prażeniem  podobuem jak gdybyśmy
śmiał, ś ;ią pomysłu, jaskrawością barw  i orygi- >?^zefi dobr.  śpiewaczkę lab dobrego mówcę; 
nalnośeią akcesorjów usprawiedliwiały pciwaze; „ ^ „ ^ „ n n ia c y c h  tłumy pod gołem niebem. Dzia-

raczej tochne rozciekawienie. J-śli wezmę za _ 
dwa egzemplarze, to jaż resztę można będzie 
uważać za lepsze lub gorsze powtórzenie pierw- 
szycb

I tak t -  na pierwszym, i irmatu przypomi­
nającego ów, na którym magistrat wasz wzywa 
wyborców do pielgrzymki wizytacyjnej na cyta­
delę (*i parna magnit bemparare licet)— fitoi ry­
c e r z  średniowieczny, obuty od stóp do głowy

w rę k a  sztandarem, na

entuzjazmujących tłumy pod golem niebem, 
a ła tu nie sama ś wieże Ś6 jiroku, ile rac,

i opiekana.* 

<C. d. n.)

ż*lizem, z r i_ r  . . .  . . , .....
k tó ry m  zielonymi zgłoskami wypisano hasłoi— 
z a b a w a !  Pod nim na przemian różową, Mę- 
ktoną i żółtą kredką, w kilku D aiaih -  w kilku 
li jacb: Na korzyść biednych, S i. stycznia i I. 
lutego. — Loterja. — Niespodzianki.

Na drugim takiegoż sampgo formatu — u- 
d&tna, ładniutka główka niewieścia, z rozpu­
szczonym bujnie włosert, w którego puklach wi­
dać zgrabną, a  nawet wytworną rączkę. Nad nią 
w półkole Z a b a w a  z f o t e r j ą ,  a pod nią W 
S u k i e n n i c a c h ,  n a  k o r z j  '  u b o g i c h ,  
z takąż samą rozmaitością barw U samego dołu 
cztero w iersz :

go*
*) „Na ogólne żądanie przedłużono do 2. 
tak bramfą eflice.

lute

rozwarcie dla rgółn, dla prostaczków tych po­
dwoi kapłańskich, jakieiiu szczelnie zamyga się 
u nas n a u k a  i  sztuka przed żądną wiedzy i 
szlachetnych wrażeń massą, z wielkim uszczerb­
kiem dla siebie i  dla niej. Olbrzymie ob ik tych 
kredkowych rysunków afisze drukowane, były 
poniekąd ilustracją tamtych, zapowiadające o- 
twarcie na przeciąg dwóch dni A l h a m b r y  w 
S n k i  e n  u l  p a c h .

Powiadają (chociaż niezawsze słusznie), że 
często rozkosz lub przyj -nrność okupić trzeba 
botem lub przykrością; Nim tedy w* j iziemy do 
tq  Alhambry, przejdźmy się w dzień boży, po­
wszedni po. pierwszej lepszej ulicy krakowskie­
go grodu.
• Kto *na Kraków, wie jak  wielka znajduje 

się tu  ilość kantorów dla wymiany pieniędzy; 
nic awnego, unkt środkowy i przejezdny mię 
d*y trzema zaborami, trzem a państwami. Ale 
bo teraz nie dość na kantorach nieruchomych: 
przez rynek przejść, trudno, nie spotkawszy lite­
ralnie co dwa kroki kantoru ruchomego w oso­
bach marznących przez cały dzień ua bruku ży­
dówek z torbecsknmi skórzanemj. J ts t  ich bex



Prawda, co twierdzi p. Baer, że i od r. 1861 
doki .dałem starań około powstrzymania prac 
dL  katastru  stałego, dowodząc, że prace te są 
bez wszelkiej wartości, że łożone na nie pienią­
dze są po prostu w wodę rzucone. Inne były 
zapatrywania w ministerstwie skarbu. Pracowa­
no nad operatami aż do r. 1869, w którym u-, 
chwalono ustawę nową. I cóż się stało? Mnó­
stwo pieniędzy było wydanych, to prawda, a 
gdy rozpoczęto regulację wedle nowej nstawy, i 
władze niższe zapytały, czy mogą korzystać z 
owych operatów, ministerstwo wydało dnia 24. 
kwietnia r. 1878 rozporządzenie, nie dozwalając 
korzystać z dawnych operatów, bo operaty te 
są nieużyteczne, (Głosy z prawicy: słuchajcie, 
słuchajcie) i mogą tylko w błąd wprowadzić 
szacujących. Otóż to samo twierdziłem ja  w r. 
1861, 1865 i 1868, a jeśli p. Beor poczytuje mi 
to za winę, proszę panów, sądźcież sami. (We­
sołość.)

P . Beer powoływał się dalej na dawniejsze 
zdanie moje, iż trzeba jednej tylko komisji na 
cały kraj, gdy tymczasem dziś bronię trzech 
komisyj w Galicji. _ Wyznaję, żem w sejmie prze- 
wadził nawet wniosek o jednej tylko komisji. 
Rząd wówczas nie zgodził się ; dziś atoli chce 
tylko jednej. Ale ja  dziś jej nie chcę; albowiem 
członkowie trzech komisyj, przez długie la ta  u- 
rzędując, nabrali doskonałej świadomości stosun­
ków na obszarze swojej kom isji; dlatego też po 
winni nadal jeszcze być czynni. Kronika posła 
Beera powiada dalej, że reambulacje najpóźniej 
podjęto w Galicji i Dalmacji. Tak jest, prawda I 
Ale muszę przypomnieć, że prezydjum lwowskiej 
komisji krajowej kilkakrotnie żądało od mini­
sterstw a skarbu, aby przysłało więcej geometrów 
do prac regulacyjnych w G alicji; ministerstwo 
jednak nie uczyniło tego. Czy to także wina 
kraju ?

Na początku prac wedle ustawy z r. 1869 
ministerstwo skarbu zażądało sztucznego obli­
czenia dochodów czystych z ostatnich la t pię­
tnastu, i nakazało zebrać do tego mnóstwo nu- 
terjalów. Zdumiałem się na to tak, że nie znaj­
duję wyrazu parlamentarnego na scharakteryzo­
wanie tego rozporządzenia. A cóż się stało? Po­
kazało się, *e materjał ten jest do niczego i 
zgoła nieużyteczny. Jeśli poseł Beer z sympatji 
dał mi sposobność do przytoczenia tego wszyst­
kiego, wyświadczył mi rzeczywiście przysłagę, i 
w tym duchu przyjmuję jego sympatję.

Jestem tak nieskromny, że mniemam o so­
bie, iż znam się na rzeczy — ja sam o sobie, 
bo inni może nie przypisnją mi znawstwa. (We­
sołość.) Niejednokrotnie wołałem głosem Kasan- 
dry: czyżbym i dziś napróżno nim się odzywał ? 
Nie mogę też pominąć zdania posła Auspitza, 
w którem powiada: „Polityka moralna jest ta, 
która w pewnym celu chwyta się właściwych 
środków w sposób legalny." Tak samo i ja mó­
wię. Proszę więc nie rozsiewać podejrzliwości. 
Jeźli zaś powiedziano, że w tamtym obozie, po 
lewicy, jest Austija, druga strona Izby będzie 
twierdziła, że w kwestji potęgi monarchii Au- 
strja była w jej obozie. A jednak Austrja jest 
tu i tam! A jednak wszyscy — tak przynnj- 
mniej każe obowiązek — muszą po zbadaniu 
rzeczy sądzić i głosować wedle własnego prze­
konania. (Brawo! brawo z prawicy.)

Przechodząc do projektu większości komisyj­
nej, pos. Beer zwalczał stopę procentową, a prze­
mawiał za kontyngensem i powoływał się na po­
wagę ustawy praskiej. Otóż i ja. panowie, pragnął­
bym zastosowania astawy pruskiej, ale całej, nie 
cząsttóu'HJeśli za wzorem praskim przyjmiecie su­
mę kontyngensoY.ą W wysokości 15 milionów zło­
tych. e nie 37 lub 40 milionów, ja natychmiast 
będę z wami. (Wesołość). Ale wypowiedziano tu 
w Izbie nadzieję, źe po dokonanej regulacji suma 
podatku będzie pewnie większa od dzisiejszej. I otóż 
może to jest przyczyną, że ci, którzy podatku grun­
towego nie opłacają, występują na rzecz przyspie­
szenia sprawy i rychłego rozkładu bez względu na 
sprawiedliwą czy niesprawiedliwą podstawę.

Nadzieję tę żywi też może ministerstwo 
skarbu, gdyż z ust dzisiejszego zawiadowcy tegoż

ministerstwa nigdy się nie dowiedzieliśmy, iżby i 
chciał pozostać przy dzisiejszej sumie podatku. Ja 
zaś, panowie, muszę wręcz przeciwną wynurzyć na­
dzieję, mianowicie, że suma ta znacznie będzie zni­
żona. Musi być zniżona bo jest to najuciążliwszy 
z wszystkich podatków bezpośrednich, więcej nawet 
uciążliwy od ogromnego podatku czynszowego. Z do­
mami praskiemi nikt w Wiedniu, a z domami 
wiedeńskiemi nikt w Bernie kunkurować niebędzie 
ale naszym płodom rolniczym cały świat sprawia 
konkurencję (Głosy z prawicy: wielka praw da! 
brawo! brawo!) Oprócz tego podatek gruntowy 
opłaca się nie od jakiegokolwiek rzeczywistego do­
chodu, lecz od dochodu domniemanego fikcyjnego; 
niejeden właściciel niema takiego dochodu, od ja­
kiego opłaca podatek. A dodać jeszcze trzeba, że 
podatek gruntowy przez dodatki gminne, których 
miasta nie opłacają, staje s ę dla wsi o wiele u- 
eiążliwszym. Czyniłem ministerstwu skarbu zarzuty.
ze w preliminarzach budżetowych nie wykazuje cię­
żarów Krajowych i gminnych, jak n. p. dzieje się 
we Francji , aby Rada państwa poznała, jak rze­
czy się mają z dodatkami. Nie uczyniono tego, jak 
gdyby chciano rzecz tę zamaskować.

Wielki ciężar podatku gruntowego dotychczas 
byłt znośny, bo zdawna istnieje, a zwolna go pod 
wyzszauo. Wszystkie stosunki majątkowe zzyły się 
z n im : kupna i sprzedaże i melioracje liczyły 
się z mm nawet co do dalekiej przyszłości. Poda­
tek_ nowy, nagle podwyższony, oznaczałby prze­
wrót w tych stosunkach i niejednego doprowadziłby 
do ruiny ekonomicznej. Dla zamożnych właścicieli, 
nie mających długu, lecz kapitały, skutki nieby- 
łyby tak straszne, ale biada mniej zamożnym ! 
Właśnie teraz pojawiły się w parlamencie francuz- 
kim wnioski o regulowaniu podatku gruntowego; 
ale parlament francuski jest zbyt praktyczny, by 
przyjmować koszta i odpowiedzialność za skutki 
i odrzucił wnioski. We Francji podatek gruntowy 
wedle najnowszych dat statystycznych wynosi w 
przecięciu 4 pret. od czystego dochodu, wraz z do­
datkami departamentalnymi i gminnemi 8 pret. 
Niemówię już o Anglii, gdzie prawie żadnego nie­
ma podatku gruntowego. Prusy tylko przytoczę, 
gdzie podatek ten jest dwa do trzech razy tak ma­
ły jak u nas. W Anglii i Francji od wielu lat 
pokrywają wydatki skarbowe podatkami pośrednie 
mi, które tam są o wiele większe niż w Austrji. 
Za przykładem tym idą Niemcy. My tylko jeszcze 
mamy u siebie coś chińszczyzny; chiński raur nie 
daje dobrym wzorom przystępu. Panowie, zgóry 
zapowiadam, że przy ustanawianiu koutyngensu 
czy stopy podatkowej żądać będę zniżenia podatku 
gruntowego do połowy. Wtedy dopiero gminom wiej­
skim otworzą się środki do rozwiązania ważnych 
zadań, do pokrycia własnych wydatków, przedewszy- 
stkieni na dobre szkoły i drogi; albowiem bez 
szkół i dróg, panowie, nieszybko postąpimy w cy­
wilizacji. (D. c. n.

Z Rady państwa.
W i e d i ń d. 29. stycznia.

Na dzisiejszym posiedzeniu komisji podat­
kowej p. K r z e c z u n o w i c z  w imieniu więk- 
sości referował o noweli do podatku gruntowe­
go i przedłożył nową redakcję §. 4. artykułu I, 
w której zaszły tylko niektóre stylistyczne 
zmiany.

Paragraf ten miałby brzmieć w streszczenia:
„W drodze nstawy, od 15 do 15 lat z u- 

względnieniem ogólnego, czystego dochodu wszystr 
kieh opodatkowanych przedmiotów, ma być ozna­
czony procent, podług którego na podstawie 
wiadomego czystego dochodu ma być wymierzo­
ny podatek gruntowy.

Obowiązek płacenia podatku m* n a  pod­
stawie czystego h du, który nale/,y sba-iac 
podług tej ustawy, rozpocząć się 1. stycznia 
188 L r.

Wymiar i pobór podatku n a  podstawie czy. 
stego dochodu ma się rozpocząć 1. lipca 1882,

Po dokonanym wymiarze podatków, wy­
równanie podatków za czas od 1. stycznia 188i 
do nowego wymiaru podatków ma być uskutecz­
nione podług następujących przepisów:

a) Tym podatkowanym, którym prz-z no- i lanych księży litografowane listy z podpisem wła-
wy wymiar iodatki się umniejszyły, ma być 
zapłacona odl. stycznia 1881 do wymiaru po­
datku nadwyka p>wrócona albo wliczona do 
mającego sięiiścić w przyszłości podatku;

b) ci jużopodatkowani, którym przez no­
wy wymiar, odatki się powiększyły, mają bra­
kującą kwow< za czw od 1. stycznia do nowe­
go wymiaru, dopłacić w równych ratach kw ar­
talnych. Wyokość tych ra t ustanawia minister 
fiaansów, ale w ten sposób, że kwota nadwyżki, 
mająca się zpłacić w jednym roku, nie może 
przenosić 25prc. podatku podłag nowego wy­
miaru. _ - .

P. S c h au p w imieniu mniejszości wnosi 
następującą sylizację tego paragrafu:

„Ogólna arna podatku gruntowego, w dro­
dze nstawy oc 15. do 15. lat w stosunku czy­
stego dochoduopodatkowanych przedmiotów, ma 
być na pojedńcze kraje, względnie gminy w 
równej mierze rozdzielona, a podług niej ma być 
wymierzony pocent podatkowy. Aż do ukończe­
nia postępowaiia reklamacyjnego od roku 1881 
podatki mają tyć rozdzielane podług taryfy kla­
syfikacyjnej, u.tanowionej przez komisję central­
ną podług §. ci. Kwoty podatkowe, przypadają­
ce na pojedyńcsych właścicieli grantów, wzglę­
dnie na przedaioty opodatkowane moją być z tą 
restrykcją przepisane, że wyrównanie, względnie 
przepisanie p»wizorycznie rozdzielonych p?

snoręcznym następującego brzmienia i 
„Łączność i zgoda".

Wielmożny księże Dobrodzieja!
Przesyłając odezwę i listę komitetu „Łączność 

i zgoda" dodaję, że zasadą i dążnością naszą z e 
w z g l ę d ó w  r o z t r o p n o ś c i  w y r a ź n i e  
n i e w y p o w i e d z i a n ą ,  jest położyć koniee libe­
ralnej gospodarce we Lwowie, a wprowadzić kon­
serwatywny kiernnek w sprawach publicznych, cze­
go dowodem, że lista w większości składa się z lo­
dzi w i e r z ą c y c h .  Ze względn w i ę c  n a  i n t e ­
r e s  k o ś c i o ł a ,  raczy Wny ksiądz Dobrodziej 
za listą komitetn „Łączność i zgoda" głosować i 
swoje otoczenie do tegoż zachęcić.

Lwów, 24. stycznia 1880.
Z Wysokiem poważaniem 

ks. Stanisław Stojałowski, 
zast. przewodn.

Notabene, przewodniczącym komitetn „Łączność 
i zgoda", którego zastępcą ks. Stojałowski się pod­
pisał, był Niemiec, pan Alsner, ewangielik, a w 
skład komitetu wchodzili i do Rady wejdą ludzie 
najskrajniejszych zasad liberalnych, radykaliści. Z 
tego lista przekonać się mogą, jakiego rolzajn Ma- 
chlavella w sutannie mieli między sobą. Zostawił 
ich na liście kandydatów, pewnym będąc iż więk­
szość kandydatów należy do kiernnkn ultramontafi- 
sko-konserwatywntgo. Nie o sprawę pożyczki pół- 
trzeciamilionowej mu chodziło, lecz o walkę prze-

datków od r.'B 81 m i być dokonane po ukoń- ciwko Radzie, której większość wyznawała liberal- 
czonem postęporaniu reklamacyjnem podług prze- ne zasady. Sprawy pożyczki użył tylko podstępnie 
pif-ów tej u^tary. Po ostatecznem rozdzieleniu dla ebałamneenia wyborców. Ze względów roztro- 
podatców, tj. fió ukończeniu postępowania re- pności — j8k pisze, wyraźnie nie mógł celn swej 
klamacyjńfgo, kwoty podatkowe, przypadające agitacji wypowiedzieć. Aby cel ten osiągnąć, nie 
na pojedyncze parcele gruntowe w ciągu wyżej *>lko udawał się w owym lltografowanym okólniku 
wymienionego L5-letniego perjodu, n i e  mogą b y ć , do księży katolickich. Składał wizyty i rabinowi 
podwyższone." I •tarowierców, i prezesowi Szomer Izraela a przeło-

P. B e e r  oświadcza w imieniu mniejszości, | żonemn kahałn — i tym znpełnie inny cel swej 
.i : _2 _____ _________________ z . » « s v i r .  i aeritafiilże jeżeli wniossk mniejszości nie zostanie przy 

jęty  za podstawę debaty specjalnej, mniejszość 
nie weźmie udziiłu w dalszej debacie.

P. H o f e r chciałby, żeby ogólną sumę po­
datku gruntowego z góry oznaczyć na 39 mi­
lionów.

Radca sekcyjny M a j e r  zapewnia, że rząd 
chciał uczynić knneesje, ale takie, jakich więk­
szość komisji żąda, są nienn ż liw e , ponieważ 
przyniosłyby one znaczne szkody samej rzeczy 
i tym nawet osobom, które ich żądają. W *&■ 
sadzie procentowania leży wielkie niebezpi®- 
cz ństwo dla objektywnego przeprowadzenia 
sprany.

Wniosek mniejszości odrzucono 20 głosami 
przeciw l.A

W komisji budżetowej obradowano nad bu­
dżetem ministerstwa handlu. Kiedy przystąpio­
no do pozycji „Szkoły fachowe" p J i r e c z e k  
wezwał rząd do większego uwzględniania pod 
tym względem krajów słowiańskich. Dr. Z o t t a  
nznał szkołę przemysłową w Czerniowcarh jako 
nieodpowiedną i zażądał zamiast niej szkół fa­
chowych. Pp. D u m  b a  i H e r b s t  odpowiadają 
p. Jireczkowi, że co do zakładania szkół facho­
wych nie można kierować się podług zasad na­
rodowości, tylko stosunkiem produkcji. Minister 
handlu K o r b  1 radca ministerjalny H e r r -  
m a n n  zapewniają, że rząd weźmie w szczegól­
ną opiekę szkoły fachowe. Nad pozycją 45 „Sub­
wencja w f irraie zaliczki dla komisji Prutowej* 
w kwocie U.280 2łr. wszczęła się dłuższa dy­
skusja. I*. Edward S u e s s  poduiósł, że ta  po­
zycja należy właśnie dc wspólnego budżetu. Re­
ferent w końcu , ten ty toł n0- „Zwrotu*
pożyczka dla koDMJi jutow ej-.* Komisja nchwa 
i ła  tę pozycję z rezolucją p gnessa.

i Mlii!1
D ria 3. lutego.

* U a c h i a w e 11 w s u t a n n i e .  Przed sa- 
niemi wyborami do -Rady miejskiej rozesłał był kg. 
Stojałowski do wszystkich proboszczów lwowskich

agitacji przedstawiał, zawierając z nimi pacia 
convetiia. Ogłaszał plakaty hebrajskiemi czcionkami, 
w których powoływał na świadectwo swej ezcigo 
dności, rabina starowierców. Dodać należy jeszcze, 
źe ksiądz Stojałowski nie jest nawet wyborcą, i 
tylko przez pomyłkę wpisany zo*tał na listę wy 
borców. Ordynacja wyborcza dla miasta Lwowa 
mówi, śe główni redaktorowie czasopism politycznej 
i naukowej treści, mają prawo wyboru i wybieral­
ności do Rady miejskiej. Ksiądz Stojałowski zaś 
nie redaguje ani czasopisma politycznej treści, ani 
czasopisma treści naukowej.

* Wczorajsze przedstawienie „Nietoperza" za 
interesowało nas z powodu nowej obsady dwóch 
ważniejszych ról. Księcia (rolesco grała po raz 
pierwszy panna Bocskaj, a dyrektora „wesołego 
więzienia", Frankego p. Nowicki. Panna Bocska. 
jest specjalistką do ról młodych chłopców, posiada 
odpowiednią ku temu figurę nie brak jej przytem 
swobody w ruchach i werwy. To też była bardzo 
dobrem ośmnagtoletuiem, z już przesyconem ksią­
żątkiem. Knplety w akeie drugim odśpiewała z ży­
ciem i humorem, za co też sporo zebrała oklasków, 
potrzeba tylko bezwarunkowo, aby popracowała

ma

Rednta na korzyść teatru poznańskiego, jak 
tego można się było spodziewać, jjod względem współ­
udziału publiczności i ochoczej zabawy stanowić 
będzie punkt knlminacyjny tegorocznego karuaąpała. 
Jnż od dawna nie pamiętamy tak licznąj maska­
rady. Cały amfiteatr był literalnie natłoczony, a 
obie sale i lokalności przyległe zaledwie mogły po­
mieścić balowych gości. Bazar 10 centowy, wlttó- 
rym sprzedawały bnkiety,- ciasta i papirosy pp, 
Wisnowska i Zimajer był ciągle oblężony młodzieżą. 
Dwie inne panie oproszone do sprzedaży w baza­
rze ze względów od nich niezależnych nie mogły 
przybyć. Masek było dosyć, między niemi kilka gu­
stownych, a kilka dowcipnych. Ochoczy mazur 
odtańczony około północy przez członków naszego 
teatrn nrozmaicił zabawę i wywołał prawdziwą 
bnrzę oklasków. Dopiero po godzinie 3ciej z rana 
zaczęła się wypróżniać sala. Dochód jest znaczny: 
wynosi bowiem 1.600 zł. czyli 2 tysiące 600 kil- 
dziesiąt marek netto. Jak z tego widać Lwów się 
nie powstydził, a teatr poznański otrzyma wcale 
nie skąpy zasiłek.

* W ostatnich dniach karnawał bardzo się o- 
żywił. Bal Towarzystwa mneycznego, który się 
odbył w sobotę wypadł najświetniej ze wszystkich 
dotychczasowych. Jest to już tradycyjnym przy­
wilejem balów Towarzystwa mnzycznego, -ze za­
bawa idzie ochoczo, z prawdziwie artystycznym 
szykiem i werwą. Miłą niespodziankę sprawił bie­
siadnikom chór Towarzystwa mnzycznego odśpie­
waniem prześlicznego kadryla Engelsbnrga. Taniee 
przy śpiewie udał się bardzo dobrze, a promenada 
w szóstej figarze zamieniła się w owację dla chórn 
Towarzystwa.

Dziś byłem świadkiem wstrętnego i ubolewa­
nia godnego widowiska: Z sądu karnego z ulicy 
Halickiej prowadzono do policji człowieka p i  a w i e 
nagiego. Ubrany bowiem był t y l k o  w brndną po­
dartą kosznlę, która z ramion mn spadała i w po­
darte płucienne majtki sięgające tylko do kolan. 
Czapki ani bntów nie miat. Prowadzono go w dzień 
mroźny 4 stopni zimny, najlndniejszemi Ulicami. — 
Zdaje eię, że w wypadkach gdy więzień z więzie­
nia jest wyposzczony, zarząd domu bary w stoso­
wnej drodze powinien wystarać się o odzież, je­
żeli nie ze Względn na jego zdrowie, te ze wzglę­
du lndzkości, jako też ze względn na moralność i 
przyzwoitość publiczną. Z.

* Od p. Walerjana Podlewskiego otrzymujemy 
następujących słów kilka z prośbą o uthiiifcczenie:

Wielmożny Karol Brzozowski dowiedziawszy 
się z pism publicznych, że przewodniczę w komite­
cie urządzającym redutę na korzyść teatru poznań­
skiego, przysłał mi dla powiększenia tegoż fundu­
sz u  kwotę złr. 100. Poczuwam się do miłego obo­
wiązku w imieniu komitetu złożenia serdecznej po­
dzięki Wielmożnemu* Karolowi Brzozowskiemu ma 
ten hojny datek.

Walerjan Podletoski.
* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polak, 

im. Kopernika odbędzie się dziś we wtorek o godz. 
6. wieczorem na wszechnicy w sali nr. XV. (Sfie

więcej nad wymową, która w prozie ma akcent £**?»)■ Na porządku dz.ennym :l) Wybór komtaji 
nieco endzoziemskl. Da się to zrobić tylko przez kontrolującej. 2) B. Radziszewski: Teorja fo.fąre- 
ciągłą konwersację po za sceną w języku tym, w “ “ “" l  cia* or^uicznych. 3) W. Żmurko: O «Ue- 
którym się przemawia do publiczności. P. Nowicki, których przyrządach wykreślających. 4) Luźne ko- 
który ua prędce objął rolę po p. Koncewiczu, spra^. mumkacje naukowe.
wił bardzo dobra wrażenie. Głos jego, wysoki ba- * Złożono w administracji naszej od A; M. B. 
ryton o przyjemnyjn wdzięku, którym włada natu- 1 zł. na Szlązaków.
ralnie i swobodnie, nadaje się wybornie do operetki, * Cyprjan Godebski pracuje nad projektem po- 
zaś w grze jego widać wiele swobody 1 pewności mnika dla Mickiewicza.
siebie. Zdaje nam się, źe możemy mieć nlepłonną . .
„.dfiej,, f a w  W . V «  > | # W  P o s  . t y .  P . I .  w e z . r » ) .y  wj^dl. M y

’ '  w -P -o -* * * *  ° ,  ran<ł ogień ds
jo wy u Właściciela realności Teodora Koit#wkzaśpiewaka operetkaweirr, 

innki ku temu. (cz.)
* Na d o c h ó d  p. Marcelego Zboifiskiego, sympa­

tycznego 1 zdolnego artysty sceny lwowskiej ode­
grany zostanie jntro dramat Słowackiego „Niepo- 
prawni.11 Dramat ten był przedstawiony lat team 
blisko dziesięć po raz pierwszy, obecnie obsadzony 
najlepszymi artystami naszego personaln, powinien 
zainteresować podwójnie publiczność. Role kobiece 
odegrają panie Aszpergerowa, Nowakowska, La- 
dnowska i Wisnowska; męskie zaś przedstawią pp. 
Zboiński, Ładnowski, Woliński, Fiszer i Zamojski.

pod 1. 13 we wsi Kleparowie.
O godzinie 5. wieczór ogień kominowy w giya- 

chn namiestnictwa — zaś o godzinie 1 0 7 , wieąaór 
pospieszyła straż na wezwanie telegrafem z. :i»- 
gatki Żółkiewskiej i zagasiła ogień dachowy w re­
alności 'jćodorą^Sachryna 1.150 we wsi Zaatar- 
stynowie.

* Wiadomości policyjne * dnia 81. sty­
cznia, i 1., 2. lutego, z pomieszkania kapitana 
K. C. skradziono po włamaniu się, podróżne fhtfo

lik u ; wierzcie czy nie, ale wam powiadam, że 
przez cały tydzień nie widziałem, aby która 
choć raz jeden odemknęła się dla spełnienia swo­
jej funkcji — wymiany. C ó ż  ehcecie, skoro nie 
ma komu, ani co mieniać! Chyba darować — 
a la bornie heure! a że takich nie bywa, to zda­
rzają się wypadki, jak ot w zeszłym tygodniu: 
jedna z takich ruchomych kantorów zgubiła swoją 
torbę skórzaną z 400 rublami samych 20-kopi- 
jek, które jakiż mały filut tak zręcznie pochwy­
cił, że go dotychczas wyśledzić niepodobna.

Idźcie wzdłuż magazynów galanteryjnych, 
bław&tnych i t. p. — dizwi chyba dla cieka­
wych otworzą się z zewnątrz, a wejdziecie do 
wnętrza — pustki; kupcy i subjekci siedzą z 
założonemi rękami lub spią w najlepsze — wy­
śpią się za wszystkie czasy; źe zaś wszystkie­
mu koniec być musi, a i sen wkrótce dokuczy, 
można się rychło spodziewać, że nadejdzie czas, 
w którym ta  klasa ładzi zacznie z nudów czy­
tać książki i czasopisma i gotowa na złość 
szlachcie stworzyć złotą erę dla literatury  gali­
cyjskiej.

Wyjątek stanowią dwa, trzy  sklepy korzen­
ne, ograniczające ruch handlowy na przyrzą­
dzenia zimnej przekąski paru profesorom i u- 
rzędnikom. Ale tychby w zupełności zaspokoić 
mógł i p. Underka, gdyby tu  był.

Ta sama historja z małemi odmianami po­
wtarza się w innych handlach, składach, rze­
miosłach, biórach i zawodach: każdy coś sprze­
daje, a nikt nic nie knpuje; każdy ma coś do 
ofiarowania, a nikt do żądania. Bieda zaczęła 
rozpościerać płachtę żałoby nie tylko nad samą 
klasą wyrobników.

Wobec tego otwarło się szerokie pole dzia­
łania dla tutejszego Towarzystwa dobroczynno­
ści. Kraków tak  dawniej bogaty — jak  rzadko 
które z miast większych w Europie, w tego ro­
dzaju instytucje i ochrony, dziś ustąpił miejsca 
innym. Co się podziało z tylu zapisami i fundu­
szami, nie należy do kroniki, lecz do historji. 
Z wielką jednak przykrością wyznać muszę, że 
trudno się zgodzić na metodę zaradczą, przeję­
tą  przez odnośne osoby wpływowe i tutejsze 
władze autonomiczne, upatrujące zbawienie w 
centralizacji instytutów humanitarnych, a krę­
pujące działalność swoją biurokratycznym for­
malizmem (jak spisem ubogich, żądaniem legi­
tymacji o przynależności do gminy, kontrolą po­
licyjną etc.). Gdy się nie szuka głębszych a 
istotnych motywów opłakanego stanu ekono­
micznego, tam podobna działalność jest tylko 
krępowaniem bezdnSznem ofiarności prywatnej.

Idę ulicą Grodzką, spotykam 7-letuiego 
ehłopczynę, nóżki bose włożone w jakieś dwie 
sani ze starego ezłowieka, a dziurawe budczki, 
na głowie wytarta czapeczka żołnierska z odwi­
niętą na uszy zakładką, a płaszczyk szary za­
ciśnięty dwa razy na chudem i wiotkiem ciałku, 
w biodrach przewiązany krajką; kołnierz od 
płaszczyka nasunął na uszy tak że żaledwo wi­

dać jeden pukiel jasnych włosków. Zziębnięty, 
bladziutki, nieśmiało a powoli wysunął się pod 
mur kamienicy i stanął lękliwie, a kiedy prze­
chodziła jakaś staruszka, podszedł kilka kroków, 
zrównał się z nią, ale nie wyciąga rączki i nic 
nie mówi, jeno podniósł błagalny wzrok ku niej.

— Cóż ja  ci dam, moja biedna dziecino, 
kiedy ja  sama grajcara nie mam przy duszy — 
powiedziała staruszka nachyliwszy się ku nie­
mu, ale poczekaj trocha, ja  tu niedaleko miesz­
kam i wyniosę ci bułeczkę.

Nie wiem — czy chłopczyna spodziewał się 
tej jałmużny, ale kiedym położył rękę na jego 
ramienia, pochwycił mię swoją wychudłą skost­
niałą od zimna rączką, oczęta spuścił na dół, 
ani słówka nie przemówił, trzymał tylko rękę 
moją mocniej, bojąc się ją  puścić, jakby z nią 
miał stració całą nadzieję: „nie opuszczaj mnie, 
bo mnie zimno i głodno" mówdy tiie słowa lecz 
całe zachowanie się.

Wstąpiłem na planty. Widzę naprzeciw idą­
cą młodą kobietę wzrostn średniego; głowa prze­
wiązana małą chnsteczką, żadnego płaszczyka 
jeno sukienka wcięta w pasie, sukienka perka- 

; likowa (16° Re&umora poniżej zera) dłnga do 
samej ziemi, zgrabnie zrobiona ale barwy nie- 

(wyraźnej, a zwiędłej jak  liść zwarzony przT'
; mrozkiem. Po wyrazie twarzy, po wejrzeniu, po 
ruchach widać kobietę należącą do klasy inteli­
gentnej, ale obraz nędzy tak w sukience jak  we 
wszystkich akcesorjacb, nie powiem aby był o- 
kropny, ale tak smutny, tak  opłakany, *e przy­
krzejsze sprawiał wrażenie niż podarte łachma­
ny żebraczki. Twarz blada, lekko nabrzmiała, 
z lżejszem zarumienieniem od mrozu. Orbita 
oczn wklęsłe snać od dłuższego płaczu, bo i 
blask źrenic wypłakany, chociaż one były teraz 
suche złowrogo. Twarz piękna, ale od bolu wy. 
płowiała. Na ręku obwinięte w niemniej spło­
wiałą chustkę — dziecko. Żadnej prośby, ża­
dnego rucha zdradzającego _ prośbę o jałmużnę, 
nie zatrzymała się nawet, jeno zbliżając się na 
przestrzeni kilkunastu stóp, zwolniła kroku, a 
przytuliwszy mocniej dziecię, spuściła wzrok, 
następnie spojrzała w kierunku rąk moich.

Podobne zjawiska nie są sporadycznemi, a 
ileż być musi takich, co nazawsze przed wzro­
kiem ludzkim ukryją swą ^fidzę i * nją wejdą 
do grobu, jeśli nie do Brygidek. Cóż tu pomoże 
legitymowanie się i kontrola, przy której z tern 
wszystkiem spotykasz proszących jawnie o ja ł­
mużnę lub zapomogę- D »  ulżenia nędzy ucieka­
no się do ofiarności publicznej za pośrednictwem 
zabaw i balów, na ten cel urządzanych. Napró­
żno. Powiadają, że arcyksiążę opuścił był Kra­
ków dlatego, że nawet bale, pod jego protekto­
ratem urządzane, nie udawały się. W ątpię, aby 
tak i był powód, ale mniemanie podobne dokła­
dnie maluje sytuację ogólną.

Należało podwoić gorliwość i uciec się do 
środka skuteczniejszego. Postanowiono wskrze­
sić w e n t ę  i połączyć ją z oryginalnością za­

baw. Wzięto się do dzieła raźno i energicznie: 
wezwano różne strony do waj óldziałania, zaję­
to się zbieraniem fantów na wentę i loterję, za­
proszono artystów naszych w kraju i zagranicą 
prezbywających do nadesłania specjalnych ad hoc 
Utworów pędzla, które też najpierw poszły na 
tanią wystawę, a później na lo te rję ; nie szczę- 

j dzono zabiegów w różnych kierunkach, a na do­
wód nam niech służy, że nawet uproszono Gou- 

! noda, aby napisał umyślną kantatę na urządza­
jący się w tym oelu koncert.

Ale otoż otwarta zabawa i pora wejść do 
wnętrza Sukiennic. Sobota była dniem niejako 
p róby; dzień powszedni — mniej było uczestni­
ków ; płacono po 20 ct. za wstęp, a oprócz tego 
osobno kupić należało wstęp na wystawę obra- 
zów, to znów na doświadczenia z fonografem i 
latarn ią czarnoksięzką, a osobno na koncert. 
Zabawa rozpoczęła się o 2giej po połndniu, z 
przerwą od 4. do 5tej, a później ciąg dalszy do 
8mej. Wydało się to snać niepraktycznem, bo
w następne dnie rozpoczęto ją o dtej i cią- 
gniono bez przerwy do 9tej, tak że uczestnicy 
raz tylko opłacać musieli wstęp. Okazało się 
to dogodniejszem. Jakaż w niedzielę daleko 
przed 4tą wszystkie przedsionki i krużganki 
zewnętrzne Sukiennie zalegały tłumy pragną­
cych udziału, w zabawie. U drzwi wchodowych 
był ścisk i natłok tak  wielki, ie  musiano użyć 
luterwęncji policji bezpieczeństwa dla zapobieże­
nia smutnym wypadkom. Nareszcie po długich 
usiłowaniach, utorowawszy sobie drogę niemal 
przebojem docisnęliśmy się do raju obiecanego. {

Cała zabawa urządzona na pierwszem pio­
trze. Zaraz w pierwszej sali na olbrzymim 
stole, wzdłuż całej ściany, odbywała się wy­
przedaż biletów loteryjnych; na nim stały 
kwiaty i różne ładne cacka, a po za nim ła ­
dniejsze jeszcze może kobiety. Na lewo w_ dwóch 
przeciwległych kątach wznosiły się budki, przy- 
l ominające mieszkania Lapończyków, okryte śnie­
giem ; w jednej przybrana figlarnie trafikantka 
ofiaruje ci różne narzędzia piśmienne, pndełka, 
zabawki i td . ; w drugiej skład cygar, tytoniu, 
papierosów uskuteczniamy przez jakiegoś dan­
dysa, którego futrzann łoże lapońskie widać w 
głębi izby; przy nim towarzyszki jego, a u 
progu chaty towarzysz, gromkim głosem woła­
jący od czasu do czasu: „za 10 ct. można się 
dowiedzieć o przyszłości swojej". Nad stoli­
kiem stosownie nstawionym czytasz z floresów 
ułożony n a p is : „Wróżby." Ciągniesz z koła 
fortuny karteczki wróżbiarskie, prozą i wier­
szem, smutne, wesołe, dowcipne; twarz ci pro­
mienieje, lub się przedłuża bledniesz lub kras- 
niejesz, bo cię tu  otaczają krewni, znajomi i 
nieznajomi, wdowy, pauny, mężatki: każdy rad 
się dowiedzieć, co ci się dostało w udziale, — 
ztąd śmiech, żarty , docinki. Ciasno ci, duszno; 
przeciskasz się do trzeciego kąta, gdzie u stóp 
olbrzymiego biustu Kraszewskiego wznosi się 
wy*nr’kły kiosk letni, wewnątrz ozdobiony drze­

worytami, a na zewnątrz raz koło razu zale­
piony szkicami kredkowemi w tym samym gu­
ście, jakiśniy oglądali na zewnętrznych ścianach 
Sukiennic, z większą rozmaitością i dowcipem. 
Znalazłeś tam i baletniczkę i śliczną pomaiań- 
czarkę i parę humoresek a la Kostrzewski. Tu 
odrysowauy szkic przekupki krakowskiej, tam 
Krakowiak, gdzieindziej pochylony nad fonogra­
fem fagas skonfundowany i tłamaezący s ię : 
„Przepraszam Panią hrabinę, ale... ja  myślałem* 
że Jaśnie Pani pudełko..." ltp.

Z pokoju tego wprost szło do się karuzelowego 
firDL ' ew° ii® właściwego Bazaru i Kiermaszu, 
W karuzelowym, oprócz składu owoców i ta r­
gów na wytworną posndę kuchenną, znalazłeś 
zabawki dla dzieci: był tam i l 1
baranek zapiz.żony do wózka i doświadczenia z 
oświetleniem elektrycznem itd-

Duża sala bazarowa przedstawiała praw­
dziwie czarodziejski obraz, działający na wszy­
stkie naraz zmysły. U drugiego końca jej za­
wieszony monstrualnych rozmiarów plakat ogła­
sza „Odrodzenie Wenty" i „Kiermasz." Robił
on zdała wrażenie kolorowej arabeski, nłożonej 
z nadpisów i rysunków tego samego już zna­
nego nam stylu kredkowego. Znalazłeś, tam co 
czytać i c0 patrzeć dobre pół godziny. Hu­
moreska jeduu przy drugiej. Tak — po środku 
plakatu widać młodą damę, obciążoną najroz- 
maitszemi pakunkami i sprawunkami, wygra- 
nemi lnb zaknpionemi na Wencie. Spotyka ją 
znajomy w dłagim angielskim palmerstonie. Po­
witanie odbywa się zdaleka, poczem zawiązuje 
się rozmowa:

„Zkąd to Pani Dobrodalka?
— Ja? Z Kiermaszu —

— „Miła klika,
Co drze ludzi aż do skóry 
Na kieszeni; — to tortury*
— Idź Pan zobacz. —

„O, dziękuję.
Byłem sam jnż ot rok, temu 
Tegoż też do dziś żałnję."
— Idź Pan jeszcze dzisiaj. —

„Czemu?
Ledwo dwa guldeny..“

— Brawo!
Lecz Pan coraz śmiało, żwawo,
Dziś bajecznie wszystko tanie!
Dwa gnldenyl Ależ za nie 
Pan nakupisz rzeczy tyle,
Źe ich nie wywieziesz farą;
Pr iytem czas przepędzisz mile.
Vivat Kiermasz 1 Kiermasz górą! —

Z boku widzisz babę krakowską, wysłaną 
z takiemiż sprawunkami przez swoją panią, pa­
dającą po drodze pod ich ciężarem i hlnąeą 
z mazowiecka w y m y s ł y  p a ń s k i e .  .W innej 
znów stronie adonis klęczący przed panią swego 
serca i wołający w nióbogłosy:

O gwiazdo moja! Nie bądź dzisiaj woga.
Nin wstanę, chociaż mi już ś ierpła noga.

I Rozmowa się kończy tem, że panna po­
gardza t a k i m ,  który nie chodzi na kiermasn i 
wentę.

S a l a  rzęsiście oświetlona i ubrana w zwie­
szające się słomkowe festony z różnokolorowemi 
kokardami. Wzdłaż jednej i drugiej ściany 
wznoszą się różne przybytki wenty i kiermasną, 
których naliczyłem do dwudziestu. "Wszystko 
tam znalazłeś. Tu wieśniacza chata polska o- 
kolona drzewkami z  bocianem na dachu, a  we­
wnątrz różne wyroby krajowe użytku codzien­
nego. Obok wznosi się śliczny, z otwartym na 
oścież portalem, magazyn z fotografiami i obra­
zami. Dalej rozrzucony skład Jarmarczny rze i- 
biarskich wyrobów rymanowskich. Tuż restau­
racja i handel win, gdzie nadobna hrabina S. 
z zapiętym białym fartuszkiem, podaje ci 
przekąski, odkorkowuje # a o , nalewa herbatą. 
Naprzeciw masz letni aewajcars.H domek,^ wa­
biący cię tysiącem barw i zapachów aąfśwfeb- 
szych, żywych kwiatów i roślin. Przy nim 
skład cukierków i tortów. Dalej książę L. usta­
wił ręczną maszynkę, gdzie składa czcionki i 
na zamówienie drukuje a la ininute twoje karty  
wizytowe. Tu wspaniały targ rozmaitości, pe­
łen cacek i najrozmaitszych rzeczy, gdzie sub- 
jektów obowiązki pełnią damy i mężczyźni z 
naj pierwszych naszych rodzin arystokratycz­
nych; tam znów rozkoszna altanka z ławkami 
brzozowemi, gdzie muzyka wojskowa przygrywa 
najrozmaitsze utwory; ówdzie skład delikatesów 
i konserwów, a za nim rozkoszny gaik, gdzie 
na zawieszonej między drzewami huśtawee ba­
wią się swawolne dzieci. Przedający penie i pa­
nowie nużą się kilkugodzinną pracą, rzeczywi­
ście nad miarę ciężką, pracą sprzedawania i 
zachęcania publiczności, rozkładaniem towarów 
i prowadzeniem rachunków, więc się zmieniają 
Ustawicznie i w chwili odpoczynku, idą odwie>- 
dzać sąsiadki swój-", którym dla rozmaitości 
pomagają. Rozmowa tak ożywiona jak  nigdy w 
salonie, umysł ciągło zaabsorbowany powenji 
wrażeniami, nic więc dziwnego, że i głóa do­
kucza; są na zawołanie restauracje, bufeżyf 
wstępuje się tam chwilę, albo ka*e_‘się sobie 
przynieść, a pau®^® wcale nieźle pełnią funkcje 
kelnerów, zwłaszcza jeźli idzie o obsłużenie tyle 
poświęcających się dam. Środkiem improwizo­
wanej na tym kiermaszu alei tłum jak" fala nie­
powstrzymana płynie to w  jedną, to w drugą 
stronę. H ałas i ścisk taki, że podobnego na Aa 
djaym pewno jarm arku niema. Napróżno hra­
bianka K. używa całej potęgi ślicznego spo jrze­
nia i słodkiej wymowy, »by Jtfzecisnąć aię 
sprzedać4 roznoszony przez siebie w pudełku, 
podróżnem różny drobiazg, potrzebny dla ludzi" 
kiermaszowych, jak gaziki, spinki, tasiemki, 

.i,_. etc . nafijutejnnie mały chłopaczek, Jy n
państwa W. toczy przed sobą taczkę z poma­
rańczami i wywołuje głośno cenę: kupi ten .i 
ów z bliska stojący, we ruszyć naprzód niepo­
dobna. Potrzeba ehyba sztuki magicznej.



baranie z jfołniemm wilczo ra wyłożonym, wojsko­
wy mftfMa 3®a-Ditą i uniformowy 45I—izcz 

M. F. 15-ktfli uoueń gimnazjalnj wydalił się 
z (M?mn rodzicielskiego i; snikł bez śladu

Zgubiono w kościele 00. Dominikanów wore- 
czei. z siWb6 o sukna z kwotą 36 zi. >0 c-» » w 
kościele :atedr .lnyna książkę do nabożeństwa z na- 
pL i* „Dla Polek1*.

Z* iżono v policji pngilaresik z kwotą 3 zł 
znaleziony w sali redutowej i kołnierz skankowy 
zapomniany w dorożce nr. 149.

Wczoraj w poniedział-: popołudniu o 6. go­
dzinie znaleziono koło kawiarni wiedeńskiej srebrny 
zegarek w papier zawinięty. Właściciel zegarka 
może się o niego zgłosić w administracji Gazety 
Herodowej.

—. R zeszów  w -tycznia. My Rzeszowianie 
dziwimy się nieraz czytając prawozdania z balów 
lwowskich, bo dowiadujemy się, że na niektórych 
z ńteh bardzo mało było tańcz,oych. U nas prze- 
ciwnu ; Kaw1* zabawa ściągi mn^utwo ochoczych, 
a żałujemy t] ‘ko, że nie mamy dość obszernej sali. 
Kilka było wieczorków w casynie, a wszystkie się 
świetnie powiodły. Nie zapomnieliśmy i o biedniej­
szych od nas, o czem lut donosiłem, więc połączy­
liśmy utile dulci.

Zresztą nie dziw, ze się sami zabawiamy, bo 
nie ma jnż ani teatin, ani sztnk niższego rzędn. 
Trupa p. Wożuiakowskirgo rozbiła się, i powstały 
dwie, nowa zaś oorała dyrektorem p. Grafczyń- 
tk itjc . Dała ora w styczniu jeszcze kilka przed- 
stawień n nas, gdy się jej jednak nie lepiej powio­
dło, jak p. We ź 1'akowskiemn, opuściła Rzeszów.

Zjecnało do ras także aż kilka nawet magi­
ków, ale prziko awszy się, że gotowi nie mieć za 
co wyjechać, porzucili nas także. I nie dziw, bo 
tniasta prowincjonalne nie są w stanie utrzymywać 
dłuższy czas ani leatrn, ani żadnych sztukmistrzów. 
W«zsk tn nie mieszkają ludzie bogatsi dla przy­
jemności jedynie, jak w wielkich miastach, lecz in­
teligencja małomiasteczkowa skłala się przeważnie 
u urzędników. Czy żaś ci, a szczególniej w tym 
roka mogą robić zbytkowne wydatki, wiadomo 
w»zyB.kim. IJłe *aw dnię pptrzeba żałować, że w na- 
•aych* mniejszych miastach tak mało mieszka lndzi 
niezawisłych oć nikogo, bo żwawiej tło by i roz­
bijało się życie narodowe Dziś krzewi się ono 
także, de po etdrtt, bo któż ma odwagę głośno 
przekonania ću wypowiadać, a Bo ważniejsza sta- 
rać się jo i >ym Wpoić, skoro za to mógłby ciężko 
odpokutować, w obecnyeh 1 czasach nie tak łatwo 
o chleb. Zassfda to może i nie piękna, że dla chleba 
tłami ozłowię' w^uobie nrz-koUania, ale niestety i 
Życie ma swbyo -/magania, więc też to, eoby .Je 
b  innych warunkach zrobiło prędko i raźuo, daiś 
potrzeba powiL io skutku doprowadzać. Ostate­
cznie niech idzie robots choćby ioł* m krokiem, 
byle szła ciągle naprzód.

—■ Z nakom ita  ipiew & czkn Lablache drnknje 
oDecnie w jednym z nowo-jorskleh dzienników pa­
miętniki swoje p. t . : .Wspomnienia primadonny",
z których wyjmujemy* j ustępującą zabawną aneg­
dotkę : Debiutowałam w Petersburga w partjł Or- 
siniego w „Lukrecji", wraz z Grisi, k.óra śpiewała 
tytułową rolę, MorJn, grającą Genuara i Tarabori- 
oim, jako księciem.' Ko drugim . -efe cesarz Miko­
łaj, który był na p^edstawjeniu przyszedł za ku­
lisy i po kilkn tomplementach z wróconych do Grisi 
zwrócił się do mnie:

— Jesteś piękna, moje dziecię ; cieszę się, że 
przybyłaś do Petersburga, ale musisz przecież ko­
niecznie post rni się, by . być otylszą trochę.

W istoolto byłam w.ted; strasznie chuda, a ko- 
•tjnm pazii jeszcze b. -dziej pozwalał występować 
ostrym kset. łtom, Na drugi dzień jeneralny Juten- 
dant, który “łyszaf uwagę cesarza, powtó rył mi 
ją kładąe ntycie z* warunek dalszego pozostania 
na scenie. Góz było robić ? Zatelegrafowałam do 
Paryża i na drnglem przedstawienia wystąpiłam 
wywatowana. Cesarz zeszedł znown za knlisy a 
wskazuj b na moje nogi, rzekł:

— Tak podobasz mi się lepiej. Ale skąd wzię­
łaś te łydkj, dodał po chwili z uśmiechem ?

— Z Paryża, Najjaśniejszy panie, odrzekłam 
ostro zalatując po wojskewemn.

— Pokora z konieczności. Pewien Anglik, 
który nieiawno od idził króla Thiban w Birmie, 
opowiada o tej andyencji: Zrzuciwszy obawie w
przysionkn, dostaliśmy iię po schodach do obszer­
nej gieni z czterema pozłacanemi słnpami, w której 
musieliśmy przejść przez dwa szeregi birmańskich 
żołnierzy, którzy mieli nasadzone na karabiny ba­
gnety. Żołnierze ci nie mieli również obówia na 
nogach. Prawdziwie niespodzianka birmańska wszak­
że oczekiwała nas w przyległej sali. Podłoga tej 
sali cała nabijana jest gęsto ćwiekami, których 0- 
strza sterczą do góry i zmuszają każdego przecho­
dzącego do największej ostrożności, jeżeli nie chce 
przebić sobie stopy na wylot. Rzecz prosta, że nie 
było nawet czasn r>a podziwianie wspaniałych ozdób 
tej sali, ale należało ciągle patrzeć przed siebie w 
ziemię, by się nie natknąć na ćwieki. Opowiadano 
nam też później, iż urządzenie to od najdawniej­
szych czasów utrzymuje się na dworze birmańskim 
i ma na celn zmuszenie poddanych „władcy lądów 
i mórz", ażeby ze spnszczonem obliczem zbliżali 
się do jego tronu.

— Po a m e ry k a ń sk a . Redaktor dziennika 
Pueblo Chieftain, wychodzącego w połndniowem Co- 
lorsdo, ozdobił swoje biurko trupią głową, na któ­
rej wyczytać można następujący napis:

„Człowiek ten wałęsał się nieraz w tern biu­
rze, kradł dzienniki i naprzykrzał się redaktorowi 
zwykle wtedy,* kiedy tenże jaknajmniej miał czasn, 
jego keści policzkowe były nieraz w robocie i w 
końcu zostały zgriichotane, szkoda jednak, że tro­
chę zapóżno — przechodnia na tym padole płaczn 
weź sobie los jegc za przestrogę. “

Redakcja dziennika Las V<gas Minco w No­
wym Meksykn przylepiła na drzwiach twego biura 
następujące ogłoszenie:

„Wstęp dozwolony tylko trzeźwym gentlema­
nom, którzy chcą złożyć należytość za prennmera 

I tę lnb inseraty; pijaków i nie abonentów wyrznea 
się za drzwi."

| Jeszcze charakterystyczniejszy napis odczytać 
można na drzwiach jednego z binr redakcyjnych w 
Waterloo (wStanie Jowa). Napis ten brzmi: „Kto- 

[ by przestąpił ten próg, będzie za drzwi wytrącony."
— C hińszczyzna. w  Anglii wyszedł opis 

domowego pożycia rodzimy cesarza duńskiego. Sy- 
' nowie pobierają nanki od najwcześniej ych lat. 
"ialeC siada z widlk pompą na krześle. Nauczy- 

' ciel pod je mn, nisco się kłaniając, książkę. Skoro 
iię nanc sy, chłopak z taką samą ceremonią idzie 
lo nauczyciela i na pamięć zadaną sobie lekcją wy­

głasza. Jeżeli źle, mistrz rozkazuje przynieść li­
nie, ale w powietrzu udaje tylko, że nią karze 

j nieuka. W razie ponownego niepowodzenia, jeden 
'z  ośmin uczniów, którzy zawsze towarzyszą synowi 
'cesarskiemu, otrzymuje plagi. Jeśli zaś i to nie 
pomaga, rzeczywisty winowajca oddanym zostaje 
cesarzowi lnb matce, a wtedy ponosi rozmaite we- 
dłng przewinienia kary, albo natarcie nszn, albo 
szczypanie po tw'arzy, albo wreście chłostę. Jeżli 

i uczeń dobrze się sprawia, wtedy jego towarzysze 
! odbierają pochwałę i nagrodę. Skoro syn cesarski 
.dojdzie lat 15, musi się żenić. W pokojn, w któ­
rym  icsarz śpi, stoi na straży zawsze kilka osób, 
ile pod srogą karą nie wolno im ani przemówić, 
»ni kichnąć, ani westchnąć. Gdy się przebudzi, 
poczyna całe to grono klaskać mocno w ręce, a 
rozgłos rozchodzi się po całym pałacn. Raz tylko, 
na nowy rok, cesarz zbiera koło siebie wszystkie 
swe żony i porównywa ich wdzięki. Wtedy także 

1 rozdają się podarki. Ministrowie wstają rano o 2, 
a jnż o 3 muszą być w pałacn. Przebywają tam, 
iż do 6. wieczór, żywieni przez dzień cały ze 
■tołn cerarsHego.

i — O lbrzym iego w ilk a  zastrzelił 4. z. m. 
koło Jaworzna pod Krakowem Franciszek Knżmin, 
oficjał tamtejszej kopalni węgia. Wilk ten ważył 
102 funty a długi był 170 centymetrów. Okazało 
się zo znalezionych szczątków, że wilk ten w 0- 
statnkh czasach pożarł 18 świń w okolicy.

Gospodarstwo przem i handel.
W iedeń dnia 3. lutego. (Telegram Gazety 

Nar:) Na dzisiejszy targ przypędzono wołów 
galicyjskich 388, razem z "nuymi 2976. Gali­

cyjskie płacono 54 do 56 zł., węgieskie 53 do 
58'/, z ł ,  prima 60 2łr. Targ >ył bardzo 
ożywiony.

Zaproszenie . Komitet Towarzyawa gospod. 
galic. zaprasza niniejszem wszystkich csłonków od­
działa bnczacko-czortkowsko-zaleszczycHego na wal­
ne zgromadzenie, które odbędzie się dia 15. lnte- 
go b. r. w Bnczaczu, celem reaktywowała oddziała 
pod kiernnkiem mianowanych przez k>mit6t dele­
gatów pp Jana Gawińskiego, Edwarda br. Błażow- 
skiegn, Ignacego Cywińskiego i Stansława Mat­
kowskiego.

Program i bliższe izezegóły tego: zgromadze­
nia udzielone będą szan. członkom osomem pismem 
tychże pp. delegatów.

Ogłaszając to zaproszenie, liczy komitet na 
jak najliczniejszy współndział szan. członków w 
temże zgromadzenia, którego celem j«t reaktywo­
wanie oddziała.

P rz y  odbytem  na d. 3 . lntegt rb. w Wy­
dziale krajowym losowaniu obligacyj pożyczki 
krajowej z r. 1873 wyciągnięto następne obli­
gacje po 100 z łr . :

3575 5965 4597 7440 1815 2319 2386 4646 
6328 3545 5036 245 4941 7459 37*8 5055 186 
1623 6275 7469 1275 1631 7780 1(87 1967 5067 
4767 3866 1851 4898 7478 5619 32G3 2759 1107 
razem sztuk 35.

Olligacji) po 300 złr .- 130 32” dwie sztnki.
Obligacje po 500 z łr.: 13 631 21 231, czte­

ry sztnki. .
ObligacjJ po l.OOu z ł r . : 15, j*dna sztuka.

Telegramy „Gaz. Narodowej.44
Madryt d. 31. stycznia. Według listo­

wnych doniesień, miały miejsce w Fezie zna 
czne rozruchy. Maurowie rzucili się na do­
my żydowskie, poranili kilku żydów i za­
mordowali starca 70-letniego. Polali go po­
przednio elejem skalnym, pocżrm go śród 
radośnych okrzyków żywcem spalili. Kilku 
poddanych francuzkich zranił tłum wściekły.

Petersburg d. 1. lutego. „Prawntiel 
stwienny Wiestnik“ donosi: „W nocy z 29. 
na 30. stycznia odbywano rewizję w domu 
pod liczbą 10 przy ulicy Saparskiej; gdy 
policja chciała wejść do rriep’kania znajdu 
jącego się pod liczbą 9 w rzeczonym domu, 
zastała zamknięte oba prowadzące do niego 
wchody. Wywalono więc drzwi główne. W 
owej chwili z wnętrza mieszkania padł na­
przód strzał, a potem kilka innych. Mimo 
to policja wpadła do środka znalazła tam 
dWe kobiety i trzech mężczyzn, którzy i da­
lej strzelali do policjantów, wszelako bez­
skutecznie. Jeden tylko oficer policyjny 0- 
trzymał lekką kontuzję. Z owych trzech męż 
czyzn, znajdujących się w pomieszkaniu, je­
den odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru Po rozzbrojeniu i ujęciu zbrodniarz/ 
przeprowadzono ścisłą rewizję  ̂ p^zyczem zna­
leziono prasę drukarską, stosy świeżo wy­
drukowanych egzemplarzy nihiilstyczr “igo pi­
sma „Narodnaja Wolia®, rękopisma nihili- 
stycznych artykułów, fałszywa pieczęci, pod­
rabiane dokumenta, trucizny i materje eks 
plodujące. Śledztwo wdrożono.

Odessa d. 1. lutego. a  sądzie wojer 
nym skończył się proces w sprawie skra 
dzionych zapomocą podkopu 1,500.000 rubli 
z Izby skarbowej chersońskiej; Sąd skazał 
Rossikowę, Aleksiejewa, Juzakowa i Fran- 
zollego do ciężkich pobót, pierwszą na czas 
nieokreślony, ostatnich zaś trzech na lat pię­
tnaście. Zaś Czepskiego, Szczerbaczenkę, A- 
brahama Barsita i Sima Bftmta do rot a- 
resztanckich. Teodozję Szczarbaczeńkową i

aak* gaMt. $ j*Ł. ,  ,

Wi*. Z tU , krad. wfcww. 6 priL 
m .  L !aty dhtfŁffl za 11 1 a b  

’gó!s«g« rwia. kradyt. Zakład* 
dla G&Iisji i Bahświny a t>rct 

IV. GbUgi 100 ab .

ufamię Czepską uwolnił. Wyrok ten został 
jotwierdzony przez Totlebena.

W iedeń d. 2. lutego. Na zjeździe be- 
mackim postanowiono powzięte uchwały za­
chować w tajemnicy, i na wniosek Herbsta _____
sposób wykonania tych uchwał poruczouo I Iidomnizasyjno gsIkjjaKs . 
komitetowi z 15 osób złożonemu. 1 ™  ■»

Berlin d. 2. lutego. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
łowiada, że konjunktury, z podróży następ­

cy tronu do Włoch wysnuwane, są mylne; 
wszak naturalną jest rzeczą, że następca 
ronu odwidza swoją rodzinę w Pegli (pod 

Genuą) przebywającą, z którą może nawet 
razem do Niemiec powróci. — Oubril wy- 
eżdża w tym tygodniu dc Wiednia.

Berlin d, 3. lutego. Carowa przybyła; 
na dwo~cu pow>*ała ją cesarzowa Augusta 
Wypocząwszy godzinę carowa dalej wyje­
chała.

Rzym d. 3. lutego. fU rzęd) Sesja par- 
amentu zam knięta; nowa sesja na 17. bm.

naznaczona. I Losy kerdytowe 178.25
P a ry ż  d. 3. lutego. F reycinet zachoro- Unglo-anstr. 161.10

wał. Senat przy jął w pierwszem  czytaniu Unionsbank 121.30
pro jek t ustaw y w kom isji edukacyjnej. W Nordbabn 234.50
Izbie posłów w yraził Gam betta ubolewanie ?E0!ej! 
z powodu zgonu Cassagnaca (ojca), którego I w°ę®J ohi ^ z l  8L50 
nazw ał znakomitym polemikiem i litera tem . Losy s r. 1864 173.59 

Londyn d. 3. lutego. Cesarzowa au-l Renta weg. 6#/« 103.70 
strjacka  spodziewana dziś lano  w Dover ;|Bankverein 164.50
jutro  przed południem  przybędzie do K ilieock | węgier- 
(w Irland ji na polowanie konne.)

■'gwis k o a a u b o  ŻakL ksr. w* 
eźyatós kraj. s r. 1878 pc 8 pr 
.osy wiasta . . . .

Y. Mosoty. 
uka* koleś d e r c k J ......................

«p:żleor>dor
6Si33par;BĆ rssyjak! ■■ . .
i bel rsayjski sratrn^ . . . .

papierowy - ■ >
00 Earok niesa.-es&3e<:. . . . .
Tebre .........................................
cpon-s' Brebr*8

69 9 w 91
101 — 02 6)

.. 94 —

6 9J '7 9 i
7. 100 —

*8 5^ 400
x9 (0 21 25
-7 — 59 —

5 42 6 62
46 16

S 33 43
60 9 72

'  *8 a 70
1 287- i 267.
57 7 j £8 3u
09 5’ ? i 0 50
9* 26 t nv O-r,

KURS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE "
W iedeń 31. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 20 popołunin.
Węgier, kret 279.50

260.—
93.80

193.—

Kolej Kar. Lad.
KoH Polnd.
Kolej Elżbiety 
Węg- Nordostb. L . 
Wied Comnnal. 121.80 
Gali*, indemniz. 97.— 
Kolej mBdmiog. 133.— 
Losy tureckie 18 25 
Rosy. rubel pap. 1.247* 
Marki niemieckie —.—

W iEfcfcrso hr. ^kartka.
Dziś. we wtorek dnia 3 Intfgo 1880

R R 1 A ]I I
O. bi a w 4 aktach z muzyką Józefa Yerdi’ go. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

We środę dnia 4. lutego 1880.
Na dochód MARCEL. ZBOIŃSKIEGO.

Po raz pierwszy:
N I E P O P R A W N I

Dramat w 5 aktach Jnlinsza Słowackiego.

Usposobienie: silne.
W iedeń <i. 3. lutego 

godsJas 10 winat 40 preed pchd*ie* 
ćksje kredyt* we 204.8"! Ang£e>4.Kctrjetxit 5 80 
Solsś Ksł. Lui. •- 60 — SMsj Petedaj^ws KO 
ijnlcnebank U 4 r0 Fnps eon-lor 2 S6 
iesyś. baaTżytf .— słabe.

M h l  -1 3 styczni 
gsdsice 5 38 j-ppołeiM*

Rosyl. fcankn Aksjs krsdyt, 5415'
Lombardy 62 53 Gallsyjekts . ..1*2.70
Koiai R in ićg  49.10 Aaatrlaakis b ski 172.70

*7,
M e s a  g a l i s .  T o w . k t e u / i o i r e g o .

Listy zastairas eprófi* k*p» 
nów 100 *b. ps . 5 6  tO 7 —

4*/, Ltety zastawna opróez kas-- < *
nów 100 zb . pa . i,9 SO 90 25

Lwów a. 3 lutego i f  80
Przyjechali dnia 3. lutego 1880 

KO 1'ttL M & l,a : B. hr. Komarnicki z Pobo­
cza. F. Dokonał z Radowiec. St. Zwolski 
Bryńca.

HOTEL LANGA: A. Nfigele z Wiednia. S.
Kopczyński z Bogdanówki. J . Kopczyński z Rosz 
noszyniec. C. Gary i C. Geerinekse z Belgii. S 
Ornstein z Czerniowiec. Jnzyczyński z Przemyśla.
S. Siisserman z Wiednia. E. Frennd z Bzianki

HOTEL ANGIELSKI : J. Asentowicz z Da-1 taieszany. ,
nileza. J. Grocholski z Oserdowa. St. Irsay z Woli I POD WOLOCZYSK: z glóvłnp* „yore*: ^ •

Pooląg! kolejow*.
Od«had*ą se Lwc n 

Podłng s«gar* lwcwskieg 
DO KRAK#"WA: o godzicie 10 min. 60 przed półm»- 

pooiąg pospieszny; o godz. 4 in- 68 rano fi Są, 
oeobowy, o godz. 6 minut 9 po pofndniu *»#"

Baranieckiej. W, Żarski z Knlawy. E. Woźniakow­
ski z Ontrowa. G. Staszkiewicz z Przemyśla. A. 
Bogusz z Niegowioe. J. Miehalski z Łańcuta.

HOTEL LAZARUSA: A. Roeenfeld z Prze­
myśla. H. Stern z Czerniowiec. E. Lottringer ze I 
Zborowa. J. Rozankiewioz z Bortnik. M. Schmahll 
z Wiednia.
<BjZMgjflBaW   _____

Ł w św , * Isb j kaSićln^sj 3 lutego 
I. żbsji? s?. sstaką 

Citet kapar.* bLząoago) 
gali* Karolu Ludwika . 59 V62
LwcWR&o-Czorn.-Jask* 58 pJ 161 50

ar-.kt kip. po 800 %l. . >8 >
kred. galis. p# 900 sir. ,8 i —

II. Listy XMt. s t  100 str 
(Faz kupon* bieź^sego).

Tow. kred. galia. i  prst. w. a. .
*

rano. 
po poi -ot r - r  * . - “Sidzinie 12. posąg mieszań]; n godz. 10 min. SI wlo-

^wiąg pospieszny:

39 i -

ezór, pociąg mięezany.DO PODWOŁOCZYSK: z Po meza, o godz. 10 m. 69 
wieczór pooią̂  mieszany; o godz. 12 m. 62 w połrd. 
nin pociąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z POD WOLOCZYSK: na dworzeo w PodzamCzu: e go­

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny a-owuki o g 

dżinie 10 m. 80 wieozór, pociąg poi ioazny, o god 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 p 
południa, pociąg mięszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszn 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o god 
11 ta. 20 przed południom, pociąg mięszany.Z CZŁENIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. • rano, pociąg mięs**- 
ny; e goaz. 3 o l  62 po pełmdiiia, pooiąg miąns 7

H a n .  44 wiri ii .

akr

i6  40 
>9 60 
96 40

sy: e godz. 3 i 
Z STANISŁAWÓW A: aa Stryj ; •
wieczór

7 40100 CZERNIOWIEC- o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po 
 ̂ o*, ł spieszny, o godz. 19 min. 10 rano , pooiąg naę; ispieszny, o godz iż min. lu rano , poośąg ms 

ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 
tt7 40 I DO STANISŁAWOWA: na Stry]: o godzinie 6 en . 67 n
9T» 60

jltfcoż śgawU się Cagliostro w osobie p. E. 
Uch^hiktery^owmy 'ak Kfthler w Cyruliku Re- 
W Islam, peruka długą, suknie czarne przestron­
ne, teiad ł na omnibusie i jedzie przez środek 
k ie r*  n*#, jgy popychany przez kogo cży cza­
rodziejską siłą ciągniony; na omnibusie mnóstwo 
drobiazgowych przedmiotów handlu. Cagliostro 
jedną r .  są odejmuje je z koszów, a drugą wkła­
da do rąk osoby, najbliżej stojącej; niema rady; 
trzeba kupo oó j płacić choćby się niechciało; 
przemyślny kupie, cieszy się z powodzenia i 
chichocze do rozpuku, kalemburami swojemi 
r o ^ h j ą c  tez publiczność, która i chce go 
słacwaS j patrzyć na niego, a niech się zbliży, 
m usr płacić. Omnibus ŵ  »c przez wszystkie sale 
toroWal: ąobie drogę i izybko rozsprzedawał 
posiadany zapas towarów, tak że musiał zajeż­
dżać do znajdujących się po drodze składów i 
mag' w n  7; od pań w komis dalsze za-
Pasj B -n “ótyi srebro i złoto, bez tego dotąd 
hojnib zbierani; się coraz bardziej i
s.alegp.o ad i

Gzi eś żb się zn&jdjjjggj pa zaczarowanym, 
Wymarzonym w“ 8n11® kiurmaszu nadwiślańskim: 

.fizkoc&i tylko, ze z łudzen i twe mąciły dźwięki 
mowj francusk , zi c:^3to ^aj . ce słyszeć 
w magazynach W entj

Czwarta salą w caśaie orj<-nUl-
nym wspąniałem i111, ’ kobiercami i jedwa­
biami Wschodt, tudzież g-bełmami własności 
jak się zdaje prywatnej, Prz j“ ^c?°na była na 
akład kosztowność* złotych, _  gich kamieni, 
azychów i jedwabi. B: ^  m iedzi *rzeczy, 
Pochodzące z kuDna i l&rów, ^ J  ^^mi ° . 
statnismi — duży medalion złoty, wysadzany 
kamic niam — dar arcyksiężny-

W piątej mieściła się panorama, atarnia 
czarnoksięzka i odbywały się doświa z
fonografem, pod kierunkiem prof^°ra 
bowskingo.

W s il  stej odbyła się wystawa obrazów, spe­
cjalnie przeznaczonych lis tej zabawy. ®ie“ t  
Fadzki nadesłał maleńki ale śliczny obraw 
przedstawiający greczynkę w białej tunice czer­
piącą wodę u fontanny. Tuż na nieco oddalo­
nym planie grupa drze w rzaków, których 
przedłużenie tworzy w głębi cudowną perspek­
tywę. .K oloryt łagtdny i nepły 0 tle etery- 
cznem. Matejko dał tr  ichę w ^kszy obrazek 
spuszci .jąeych się na inie dwóch mężczyzn do 
Zupy Lckiej. Zawieszom nad nimi u tejże 
liny lampa pochodniowa oblewa liemną prze­
paść i wiatłem rzuca u całe płótno
®*̂ ką> ł^ łn3 kontrastów kombinację barw. Kos- 
®uka J^ in sza  wychudzona szkapa osiodłana przed 
zimową Zagrodą wiejską, chociaż kompozycja od­
biegała nieco od szkoły swego twórcy, w wyko­
naniu jńdpuk też same przedr zwiała zalety co 
w s z y s ^  Kassafcowskie utwo y. Wojciecha Kos- 
8ftk H" M%mężozjzaa — traktowany z 
g łęboką realizmeu., jó ln ą  zwracał na siebie 
uwagę ob<>ą l,ortretn 'Niewieściego Ajdukiewicza. 
Nie wspominaia 0 innych, również wybornych,

bo spodziewam się, że będę miał sposobność po­
mówienia obszerniej o nich, gdy pisać będę o 
tutejszej Wystawie obrazów w ogóle. W-an.

N A D E S Ł A N E .
W Bochni 18, tycznia.

Szanowna Redakcjo!
Na artyknł p. dr. J ózefa Rettingera prez Sza­

nowną Redakcję w Gazecie • Narodowej nr. 8. u- 
mieszczony, a dotyczący Zakłndn kredytowego wło­
ściańskiego, jestem zmuszony jako urzędnik tego 
Zakładn i to właśnie w tych powiatach bocheńskim 
i brzeskim nrzędnjący, dla wyjaśnienia tej sprawy 
i wykazania niesłuszności zarzutów i rekryminacyj 
czynionych odpowiedzieć.

Biura powiatowe Zakładu upominają zwykle 
dłużników Zakłada przed każdym terminem ratal­
nym do spłacenia rat bieżących i zaległych — aby 
im przypomnąć przyjęty obowiązek, — i tak się 
stało w r. 1879 przed zbiorami.

P. dr. Rettinger przebywał właśnie podtenczas 
u szwagra swojego w Charzewicach powiecie brze­
skim i dłużnikowi z Maszkienic, który na pożyczkę 
w r. 1869 otrzymaną był winien 20 rat, — a na 
w roku 1871 otrzymaną był winien także 20 rat 

gosp Larstwo zostało sprzedane na pu­
blicznej licytacji — miał napisać prośbę do Naj­
jaśniejszego Pana o zniesienie licytacji, lecz nstawa 
jeBt ustawą, i akt dokonanej licytacji został w pra- 
wnej mocy otrzymany.

Ten dłużnik z Maszkienic zapewne z wdzięcz­
ności za tę prośbę rozgłaszał i chodził po gminach, 
aby się ci dłużnicy, co pożyć: 'a  pobrali do przy­
byłego adwokata do Charzewic, a w razie nie- 
bytności tamże do Słotwiny po adres jego do Kra- 
k°wa zgłaszali, — bo on im dopomoże, że nie będą 
£ ^ cić pożyczek zaciągniętych lnb w zmniejszonej

h V ndn naszego wieść, — że się tego płacić 
osobHwf1* 60 siS winno, zawsze się podob:, a 
czneml z„i się podobało, co z ratami „ua-

dziejstwo do p ieH “legający z ratami o to dobro- 
waU adwokata ^ -R e tt in g e ra  -  jak mnie nazy- 
potrzebowali płació łednia do Charzewic, aby

wszy* pierwej11̂ ^  na ich prośby — nie zba-
duszne ale zasłużone r„LTy’ ozy sł" “zne lnb 1 

5 S  nanie doktorze? %  Uwodzą -  odpowie- 
< nła wykazująee prawd *>0*bierałeś od nich te 

r mt est z I c S  Ych ln7x0l>̂ b „ e  dłużne kwoty 
ł  ” , Kndzić do dopełnienia ^ , ^ a c y  i nczciwo- 
ści i pobn eaległe opłacali i ^ tych ebowiąz-

i i HoDelniający swoje obow. r /  Jah to
włościanie d°PełMlk,? / Banki wł nie « «  w biurzebiurze 

— żsopowiadali, ,aW .
^  »y*5U2-i. U  » « W di.o.1,

zaprawaę wątpię, any . ap0Stołowie
Jnz od trzech lat jak jacy ogła­

szali pomiędzy li Jem wieści, aby nie płacili, żu I 
potyczki będ- darowane i gospodarstwa nie wolno 
sprzedawać — co teraz panie doktorze przez Twoje , 
ogłoszenia, aby nic nie płacili — przypieczętowa­
łeś i rzeczywiście nie płacą ci dłużnicy, których \ 
opiekę wziąłei — ale czy na tern dobrze wyjdą i 
czy ci będą wdzięczni — czas okaże. I

Z powodu tych ogłoszeń sprzeciwiających się! 
wszystkiemu porządkowi socjalnemu w krajn i sprze- 
ciwiajrcych się prawu własności, radzili mnie lu-1 
dzie zacni i wpływowi, udać się‘do e. k. władz o ‘ 
pomoc przeciw takim lud niszczącym ogłoszeniom,1 
ale nie uczyniłem tego dla tego — bowiem apo 
dziewałem się, że tylko na razie coś podobnego o-' 
głaszałeś — ale wglądnąwszy należycie w rzćcz i 
zbadawszy jak i gdzie należy słuszność żądania — 
sam pobudzisz lekkomyślnych dłużników do dopeł­
nienia swoich obowiązków. . I

Zaiste słusznie twierdziłeś panie doktorze, że 
nie urodzaje, nie zima i nie głód sam sprowadza 
nędzę u Indu — ale ja dodam że także i nie Za­
kład włościański i nie inne Zakłady, tylLo dawni 
apostołowie — a teraz Twoje ogłoszenie panie do­
ktorze oprowadzą nędzę u lndn, — do których 
chat nie zazierałeś — a tylko tenże podniecanj 
przez niecnych agitatorów, do Oiebie przybywał i 
prosili o to, coś innym przyobiecał — o wyrobie­
nie uwolnienia wypłaty długu lub znacznego opu- 
stn i odchodził z otuchą — bo nie kazałeś płacić.

W tym kiernnkn pomocnym jest także jako 
pośrednik ewang. ks. Gnmpert z Gawłowa, który 
od zwabionych włościan pobiera dla siebie po 30 
cent. za robienie z książeczek wyciągów, które do­
starczać ma szan. doktorowi celem uzyskania opu­
stu. Jest to fakt, który niepotrzśbnje dalszych ko­
mentarzy i świadkami może być udowodniony.

Co do pożyczek wypłacanych — to każden 
dłnżnik powinien otrzymać to, co pozostało po po­
trąceniu statutami przepisanych kwot i to co im 
się należało pewnie na ręce wypłacone otrzymał,— 
jeżeli nie zachpdziły jakie inne wypłaty, jako wy­
płata sched rodzinnych i długów 120°/0 a nie 
mniąjszych jak 60°/, i to wyrokami lnb ugodami 
sądowemi uznanych w egzekucji będących, naten­
czas dłnżnik teraźniejszy co pozostało otrzymał.

Wypłata jednej pożyczki takiej z lichwiarzem 
trw zła nieraz blisko cały dzień, zanim nakłoniło zię 
wierzyciela do opnstn z długu zwykło pozostałego 
Z 10 a najwięcej z 50 zł. i to się czyniło li z po­
czucia wewnętrznego do ludu.

Potrącano zaś z pożyczki wedle kwitarjusza 
wypłacić się mającej t^iko to, co się należało za 
opisy zastawne, legalizacje skryptów i stemple na 
skrypta, aby Indzie niepotrzel wali na te drobne 
wydatki się zapożyczać i o co sami prosili i co do­
kładnie każdemu obliczono — wiele mu się za to 
potrąca, a wiele mu się wypłaca.

Wykazane w artykule wypłaty pożyczek nie są 
nawet wy-ej podane, jak rzeczywiście po potrące­
niu li ty ^ 0 Powyższych wydatków dłużnicy na 
»ęce wypłacone otrzymali — a zaręczam Pana do­
ktora że te potrącenia nie były znaczne, tylko 
przez' pp. notarjnszy stosnnkowo do kwoty pożyczki 
umiarkowanie pobierane.

Żadne inne potrącenia jak powyższe i w Kwi- 
arjuszu uwidocznione nie miały miejsca, bo wszy­

stko 8o, co wedle statutów miało się potrącić — 
potrącono i w kwitarjnszn wyszczególniono.

Dla tego oprócz tych potrąceń przy wypłacie 
pożyczek nie mogły być wedle zdania Pana Dokto­
ra potrącone jeszcze „różnica długn w skutek obli­
czania, potrącenia procentów z góry (które się z 
dołu opłacają) i koszta uzyskania pożyczki" — i 
z tego widać, że pan doktor nie obznajmił się ze 
ttatntami i kwitarjuszem — tylko to napisał o* 
mu dłużnik zalegający lekkomyślnie z ratami z 
pięciu lnb sześcdn lat powiedział; a podając wedle 
upomnienia dłużną kwotę, powinien był także po­
dać ilość rat zalegających — bo te wyjaśnić mogi 
dłnżną kwotę, co stanowi wielki błąd jakoby roz­
myślnie uczyniony.

Wykazane -ad większe spłaty dłużników ani­
żeli ilość rat spłaconych — jest najlepszym dowo­
dem, że rat należycie w terminach nie płacili i że 
mn cieli odsetki zwłoki od tych rat opłacać — a co 
kwitarjusz udowadnia.

Co do na początku wzmiankowanych upomnień, 
to takowe bywają rozsyłane dłnżnikom dla przy­
pomnienia o spłacie rat przypadających, a oblicze­
nie w takowych nie jest stanowcze tylko prawdo­
podobne, bo nawet pisze się, że winien rat... około 
  złr. — zatem takowe nie dowodzą prawdzi­
wej dłużnej kwoty tylko przypuszczalną; a że te 
upomnienia p. dr. Rettingerowi się nie podobającr 
są dobre i skutki pomyślne na dłużników wywie­
rały — to uznali prawdziwi przyjaciele Indu o do­
bro jego prawdziwie dbali i z tym ludem w cią­
głej styczuości będący, a którzy to rozsyłanie tych 
przez p. doktora tak opisanych upomnień pochwalali.

Jeżeli p. doktor to wierzy co mu dłużnicy opo­
wiadają, to mnsi przedewszystkiem wiedzieć, że ża­
den nałożycie raty opłacający nic mu nie opowia-

jeżeli tylko jaką taką kwotę złoży; — a że będą 
się odbywać, to powodem będzie tylko przez p. 
doktora ogłaszane niepłacenie bankowi.

Muszę także nadmienić, że nie wszystkie pmi 
ny w artykule podane oddali się opiece p. doktora, 
bowiem w Bielczy ma Zakład dwóch dłużników — 
jeden płaci należycie, a drugi nio bardzo I do tej 
Bielczy udali się 3 mil agitatorzy jeden z Masz­
kienic a drugi z Przyborowa dłużnik Zakładu kra­
kowskiego i sprowadzili go do Maszkienic, &bj 
przystąpił do nich i jechał da adwokata obrońej 
Indu od banków, a ten, jak to w biurze opowir 
dał, wysłuchawszy o co idzie, oświadczył im po 
mimo że jest zalegający z ratami, że mię do takieł 
rzeczy nie będzie mieszał, a zapłaciwszy jak pe 
wiedział haracz co mn :azali i poczęstowawszy tych 
wynłańców odjechał do domu — ale zostawił pełną 
karczmę jak mówił naredu tracącego grosz na .pi 
jaństwo, którzy popierąją propinację.

Dla tego i o innych gminach nie może p. do­
ktor mówić, że mu się całe oddały w opiekę, bo 
tylko wyrzutki, to jest najlekkomyślniejsi dłużnicy, 
nic a nic nie płacący, którzy marnująe drogi czai 
na bezczynności a grosz na pijaństwo, nie pomni 
na obowiązki względem bankn przyjęte id»IJ Hfl 
e pomoc, »by im dłng darowano, aby 40 ] 
albo tak zmniejszono, aby mało co płacili.

A że pożyczki Zakładn włościańskiego nip n r 
szczą porządnych gospodarzy pomimo wyższych jak 
6#/t odsetek, to muszę p. doktorowi oświadczyć, i* 
ci BO w roku 1869 i 1870 pobrali pożyczki, tako­
we po największej części pospłacali i niektórzy no­
we pobrali, więc widać, że porządnych a pracowi­
tych gospodarzy pożyczki te nie zniszczyły, i nie 
niszczą, kiedy ponownie pobrali te pożyczki.

Nakoniec muszę nadmienić jeszcze, co żą
danej przez p. doktora regulacji 
żonych włościan z Zakładem,

stosunków obdłu 
otóż o te regulae*

dał, bo u nifgo nie był, tylko ci co od kilku lat jeszcze w r. 1878 gminami dłużników zwoływano,, 
nic nie płacą, a może co żadnej raty dotąd nie j chociaż wielu żądało i pr» io o r-jJ  .-*eję 1 ’ 
opłacili, i dla tego nie powinien im wiersyć wszy* j takowe po żniwach r. 1879 przeprowadzić, to po 
stko, a osobliwie to, co w każdym c. k. sądzie mo-1 prowokacjach nie przystępują di awej, bo prze­
ze się dowiedzieć, jako dotąd żaden propinator an [ de* pe obietnicach przez p. doktor* czynionych 
starozakouny gospodarstwa nie kupił, a że kupił. wo]4 nio reguł wać i wedle obietnicy nie płacić lub 
jedno gospodarstwo mieszczanin a wszak byli wło- w jtuacznie smniejszyć się mającą] kwocie,
ściarie przy licytacji — dlaczego nie kupili ? — j Jeżeli więc p. doktor w swoim artyknle żąda
w zak na licytacji nabywa najwyżej ofiarujący i v«gnlacji, to jako litościwy przyjaciel i opieHn 
zwykle Zakład licytuje do swojego pokrycia, które niech wzbudzi w piekę oddających mu się dłn- 
zwykie z powodu znacznej zaległości nie jest małe. zników chęć do pracy rzete>nej i nczciwej i do pro- 

Gospodarstwa zaś przez Zakład kupione od-' wadzenia gospodarstwa należytego i nakłoni tychże 
sprzedawane bywHą pod najkorzystniejszemi wa- j 0 tej regnlacji, do której od roku 1878 byli wzy-
rnnkami za opłatą na kilka lat z opustem jak naj- . . . .
większym, i tak w tych samych Maszkieuicacb w 
tern samem guieżdzie agitatorskiem kupił Zakład
gospodarstwo za 450 zł.. — odsprzedał synowi z a    ̂      ■. *
500 zł. w ratach, a miał na tim gospodarstwie p&łrocznemi spłatami rozłożone na 19*f, lat, akió-
i aa  1 __—  1__— -  — -  ot u 1 Qk O 1 r s b lc  Ba _ . . . .  '

wanl, a spełni dopiero czyn chwalebny, bo za jego 
wpływem rostaną pożyczki dłużników uporządko­
wane i będą pracownikami i nczciwemi gospoda­
rzami i będą mieli pożyczki na procent dziesiąty z

400 zł. wypożyczone w r. 1869, — czyż i takie 
postępowanie jest tak Ind niszczące? i że syn c re dla gospodarzy nie są uciążliwe do wypłacenia. 

A natenczas ustaną wszystkie niesłuszne za-I -----“  . I , , : usuuusf TT a UJ o IŁIO UiDOl UB&LłC
trzymał obecnie gospodarstwo czyste bez innych rMty i rekrymlnacje przeciw Zakładowi kredyto- 
długów ojca, a których jeszcze ma być dosyć. Wejnu włościańskiemu czynione.

A że licytacje się odbywają — to w obec nie 
rzetelności dłnżnik a inaczej być nie może, i nie Z prawdziwym szacunkiem i poważaniem
tylko sam Zakład włościański na licytacje wysta- uniżony sługa,
wia, lecz każdy dłużnik od licytacji się ochroni, Walerjan Ebenbrrger.



Nakładem  księgarni
F .  H .  R  1 C H T  E R A

we Lwowie w y .zelł

„Kalendarz myśliwski"
cena 26 ct. w liści i opiaco ym HOct. 

Uprasza się w in tn e .ie  ?am,wiając go 0 
80 ct. przekazem, w^sył atiowiem za za­
liczką j  st kosztowną, s d ,ż  wynosi 89 
c t  same por 0. 1455 1 3

Rządca ekonomiczny
kawaler, który ukończył jedną ze szkół 
rolniczych w krsjn, z dziewięcioletnią prak­
tyką gospodarczą, z chlubnemi polecenia­
mi, poszukuje odpowiednego m ejsca od d. 
kwietnia 1880 na ordynację, mając matkę 
przy sobie. 1492 1—3 

Bliższej wiadomości udziela z grzecz* 
ncśoi W. p. Felyk, Lwów, ni Łyczakow­
ska, 1. 40.

Asystent farmacji
poszukuje odpowiednej posady. 

Łaskawe oferty uprasza nad»yłać pod 
sdreseo -. asystent farmacji w  S e r e c i e  
w aptece. 1494 1 2

Gazetowe i

m a k u l a t u r y
wielkiego foroi&tu 100 kilo po 18 
zł. frauco z opakowaniem, dworzec 
kolei we Wie.luiu, s ą  każdego 
czssu do nabycia n K. BOSOHaN, 
we W iedniu, H aiaersteig 12. Zx-  
ntówieuia za nadesłaniem gotówki 
lab zaliczeniem. u 85 1 4

Majętność Hnidawa
w powiecie Ziuczowskim jest do 
sprzedania. B liższą wiadomość u - 
dzieła adwokat Warteresiewicz w  
ZiOCZOWie 149i 1—3

Jeszcze moi aa nabyć
następujące

k s i  si ż  k
R S S » » ; « T g g  r i i s y
Al U / w vliA t* n f  «sc f liiiiin  li A *** ntiMAss

natury 2 tomy

Zatwardzeniu
mwobieaa się » fecew w*** 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
pTłenjsT^an* przez lekarzy łrancnsHoli 

1 wMfranicsnTch nd lat *0 raiwp-ze * wiel 
Hem powodzeniem. ponieważ składaj a sir 
WTtaernle i  roślin. nie sprawiaja rmiecis 
oni W ek i mora stu o lrw e/ jako środek 
orzeźwiający oermczaiac* krew Inb spr» 
im tacr przAesyszczenie. M e to d r  utycia t  
polskim jerrku W ^arył.n p. Behaut, me 
Bt Onetitjn 24. Wymarad należy aby 
płrnłirl Canraina roajdowałr sie we flako 
nkach. włożonych w pudełka kartonowe, 
a łeb r na każdej piguło? znąjdo*” 1 ,;e na­
pis (hurain. 10'4 1 '*

W P arrtu  p Dahaut Hańb. me St. Daniu 
Dos ta / mołna —e T .w o w le  w aotee 

p- V r s r d a n o w s k l e e e  ob^t Brygidę*’ 
p. K .  M F fk e ltu ie h n  i Z .  R neU «>rft 
W K ra k o w ie  w antakaoŁ pp- J- Tran 
ezyżsldego i W Redyka; w P o z n e n i  
W a p t. dr Mankiewjrea; 
a p t  PP  W K n lle k  t F ra ń *  O SR

Inspektor dóbr
mówiący po niemiecku i po polakn, ze 
Szlągla pruskiego. 29 lat mający, od 1 
lat czynny w swoim zawodzi , obzna o- 
mi -nv najdokładniej z wszy<tkwnH gmpo 
darskirmi inavyn.imL posiadający ze swej 
praktycznej działa m ści chlubne Swiadic 
t»a. poszukuje od 1. kwiet ia lub od św 
Jana r. b. s.imi'i*tuRj posady jako taki 
najchętniej w dobrach polskich lub nie­
mieckich. 14! O 1 2

Oferty np^asza pod cyfrą: O. F . 9 9 9  
poste restant : Bulechón.

Ostrygi świeże
po rtowa »ysylka

Wj*śu:e teraz wyszedł:
Sław ny portret po)sk'e1 plęsności

hr. Potockiej,
malowany (hrbami (ilejn-mi ua płótnie 
» /„  cent. wielki, w pysznie ozdobiony 1 
r* Rcb złocony h t y l k o  4  l i r .  i a  
u tnk , Do nabycia za zali zeiii<;m lub na 

B r o d a c h  * deslaniem gotówki tylko u

E  A n g e n f e l d ,
w e W ie d n iu ,  S ta d t ,  R ie n B -rg ^ s se .

W iadn j polskiej familii patri tycz

koronne beczułka 6! Arcyksiążę Rudolf, łt,/ ,9 -’n‘ wielki 
* ' 1496 1 S

ca 100 sttak  6 mark, , ,    , .
60 — eo • ctijk 4 mark Irlandzka ru laia 'ne.l mc powinien zbywa* ten fgtttn j  pię- 
rybia, b> aułka o 6 kilo 8 mark 50 pflkny obraz jako ozdoba i wspomnienie. 
Rosyjskie sardynki koronne beczułka 6j ™
kilo 8 msrfe. K aw or olblcńskj od 1.’0 do 6 «■ * ramami.
SAO mark. ca font. Ural.ki kawior 8 4 
mr. fant. Kawa od 80 pf, do 1 /0  m.
U  funt. 1062 1 2

Wszrstkie ceny należy rozumieć z o- 
pakow aa taliczeninn r w y y tii franco.

A ug#  S o b o l* .  Altoua, H Istein.

Znakomite powodzenie

W  d o b r a c h

Wysockich,
w powiecie Jarosławskim, są od dniai 

1 . lip a 1 8 8 0 ,

9  Fo lw ark i
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia :

Folwark A ziemi ornej 4 6 0  morgów, 
łąk 140 mor, pastwisk 6 morgó»; 

Folwark B cierni ornej 4 8 0  morgów, 
ląk 76  morgów.

Oba folwarki położone blisko kolei 
Karola Ludwika.

Warunki odziela Zarrąd dóbr W y­
sockich t poczta B ’dym no. 4099 l-  9

jeet 1006 86 78

Mączka ryżowa
p rz y g o to w a n a  * B izm u tem

Ua tego to działa szczęśliwie na skórę 
u i e a o i t r z e ż o n a  p r z y s t ą j s  d a  

d a t a ,  nadaje
ieerze świeżość

po nadzwyczaj y,” iżonycb cnach: 
S c h m i t t  H e n r y k .  Panowanie Stani­

sława Augusta [z rycin mi Kossaka i 
Ela«»a) cena zł 1.60. zniż. 40 ct.

P o l  W . Obrazy z życia 
cena^zł. 4, zniż. 80 ct 

J iu l iu M k i X .  Historja kościoła poi 
akiego 3 tomy cena zł. I 1*, zniż. zł 6. 

P a m ią tk a  d la  ro d z in  p o lsk ic h  
2 tomy z przedmową Kraszewskiego, ce­
na zł 4, uniż 80 ct.

B n a z c a y ń N k ł .  Ameryka i Europa.
Studjum bist., cena zł. 5, zniż. 80 ct. 

Aenyk. El y 1. Cola Rienzi, dramat z 2 
zł. na 80 ot.

K a cb n rja slew lcz . Marek Poraj, po­
wieść hi»t. z zl. 2 40 na 0 et. 

H o c h n a c k i. Dziele powstania r. 183’.
■/, tumy /. zł. Dl, na zł. 2 ~0.

T- T .  J e ż .  Powieśji, 4 tomy, cena zł.
10 zn‘ż. na 4 zł.

W i s z n l e w t i k i .  Podróż do Włoch, 2
tomy c na zł. V zniż. na 2 zł. 

S e p a d e r s k i  X .  Homilje 4 tomy, cena 
zł 8, zu ż. 4 zł. j

C h o t o n l e w H k t  X .  Pisma 2 tomy aj 
zl. 3.W, zniż. 60 ct.

3 I i  I i .  0  rządzie reprezentacyjnym Z zl.
- 4< i ’ a 40 ct.

M n l - H U I l e r .  O umiejętności języka 2 
tomy coo» zł 9, zniż. 8 zł.

H o v a a l. Młodość Cezara. Powieść hiet.
z i.l 3 zntt. na 1 zł.

F l a u b e r t .  Córa H.miIkara. Pow. hist.
z z1 8 ca 1 zł. 

ł l e l s l g .  Prze-odnik do rysunku cyrklem
1 1 niiiiui z zł. 2 W aa r>0 ot. 

H offm an. Chemja, cena zł. 3.60, zniż.
'•O . t.

H -a r p tń c łk l .  Dzieła 4 tomy zł. 4, zniż.
2 złr.

X ie m c e w ic a . .  Panowani* Zygmunta DI.
3 tomy z zł. 4 zniż. na 2 ił, 

l k z ie d a n r .y c k l  M . Żywot arcyb. Sie-
ra-owskl-go z ał. a.40 zniż. na 30 ct. 

K r a s i c k i .  Pan Podstoli, cena ał. 1.20, 
zniż nO ct.

H I » « k o i r * b l .  Poezje z zł. 2 40 naflOc. 
W i e r z b i c k i .  Oeouetrja wykreślna 2 i.

z a'ta«>m z zł. 4 ia tż . na l.aO. 
.Y la tc jk u .  Aibam ubiorów w Polsce,.ce 

u. m it. 7 zł 
Wn i i d t .  O duszy ludzkiej 1 zwierzęcej 

tomy cena z zł 9 zniż. zł. 2.60.
T y  i t d a l i .  Ciepło, Cena zł. 4, zniż. zł. 2. 
J .  U .  O a t r o w a k l .  Hadania uistor.lit.

5 ;om. z zł. 10 zmiona na zł. 2. 
U u r a t t e w s k i .  Dzieję Polski 9 tomów 

22 zlr. zniż. 9 złr 
M lem JeA > tk l. Muzamerit, powieść 2 t.
. cena 4 zir zmż. zł. 1.60 
J o r d a n .  Położni tWo, 2 tomy zł. 4, 

zniż. 2.50.
H e t m a n i  p o l s c y ,  wspaniałe wydanie 

in folio, por rety Gersona tekst J. Bar­
toszewicza 20 zł., zniż. 10 zł.

Adres: 1302 3 —6
11 JUartoszewlcSy

Kraków, ul. ba tor, go, i 68.

♦
IW Ii u  t r a ł !

otrzymał

handel zegarmistrzowsko - jubilerski
pod firmą

. Dąbrowski & L. Weigel

$
ub a

we Lwowie przy ul. Halickifj pod l. 17. 
„ d a w n e j  W . P E N T IIE R "  

wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
' j Ę f  Szczególnie zwraca ?ię uwagę n a  w y p r a w y  w e s e l*
e  s r e b r a  na 6 i 12 osób w szkatułkach.
Wszelkie zamówiei ia z prowincji nRkut.ee nia się jak najrychlej« »łiv£ei*iH y.ttuiUwini in pruw i>>« ji  i i r a u e ^  “ *■» ‘-*v ••njryi.inry s* i  TTll

Ws \Bt,Kie t  <■ y cą uiz uowou- rem  w«ne. L w Jłm  ' <*1

J T  Z »  -------    ,

j o n c j n o t

K isięgaru ia  d o lsk a
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackieg

L w ó w ,  l .  1 4 ,  p l a c  H a l i c k i ,  laas 1 - 8
poleca szereg powieści, wydanych własnym nakładem:

B a ł u c k i  M i c h a ł .  „Byle wyżej!“ Powieść współczesna
— Z* winy uiepopołnione, 2 tomy w jednym 

B r a o a o w o k i  K a r o l .  Deli Petko. powieść bnłgerska 
H a l e r a k o w i s k l  i  S a b o w s k l  I V l a d .  Chrzest Polski,

powi, ść w trzech tomach 
B a u d e t  A l f o n s .  Ten mały, powieść 
F a r  I n a  S a l r a i o r e .  Ukryte skarby, powieść 
J e ż  T . T . Opowiadanie 8 aiia, powiastka .
K r a z i e w a l c l  J .  I .  Krwawe znamię, powieść

— Ź liga, powieść w 2 częściach .
S a k o w s k i  W ł. Pozory, powieść w dwóch tomach 
T h a c k e r a y .  Targowisko próżności, powieść w dwóch tomach 
V e r n e  J i i l j a s c ,  Btctor SetTddsc, powieść w 2 tomach

Hb< i a k a  P .  Trucizna, powieść 
l a  F u i i l .  K«vtl miłości, powieść w 2 tomach

złr. 2 40.
,  8 -
.  »•“

it 8.60
» ,
,  1-601
• » -  
.  1-50
» 2.40
» 2—
„ 4 80

Na 1880 r. Na 1880 r .

Najnowsze tańce na fortepian
wydane nakładem, księgaini

Sftjfartha. i Czajkowskiego
w© L w o w ie .

U stja u n w io s !  J a n  d*. lfi. O A rą  n s s i .  Czt»rv Mazury 61 cent.
dz 17 Haflja, K a ‘aryn» , Ołeek* i M akryna. Cztery kolomyjki 64 o t 
dz. y  U li l l ia .  P >li. a Muzn ka 46 ct.

T y m o l t k i  dz. <71. W i a r a  a  o t t a r ą .  Polonez 46 ot. 
dz D'2 H e j !  x -gAry. Mtznry 6ł ct. 
d 0 7 8 .  n a l l e x a i » k i .  Dumira i 4 Kołomvjki 64 ot. 
dz. 174. P o e z w n r k f t  Pol-a Mazurka 46 ct. 
dz. 175 Z  S c y k i e m .  P.dka n?.\hka 46 ct.

B o m a s t k a n ,  l* a u l  d e ,  H >rs d’ualeine (B -z tohu;. Galop 40 ct.

L. 336.

OGŁOSZENIE.
Towarzystwo zaliczkowe

w© L w o w i e ,
p o r ę k ą ,S to w a r z y s z e n ie  z a r e j e s t r o w a n e  z  

P Ł A C  K A R J A C I
n l e o g r a n .

C I  1 9 .

Na mocy uchwały Rady zawiadowczej, łącznie t  dyrekcją, w myśl §. 86. d. stale.ta
zniża się

p o c z ą w s z y  o d  1 . m a r c a  1 8 8 0 , 
stopę procentową 

od wkł ade k  o s z c z ę d n o ś c i  i l okac j i
w  r a c h u n k u  b i e l ą c y m

z O na & (pięć) od sta rocznie*

I 4H H H U H H U U H  XftXftMKMKXHXKXl
Handel kwiatów

J D I T T  Cl r n  A r \  T T T  P  W J  TY^I r 7  i  * Ktokolwiekby z postanów eniem tam się nie igsdzał, temu przysługuje prawu
s ćkjj t 5  i  A  V  -Ci W  * L l  A  ”  h c z  » .V łO » lr d » e u I a  I  b e x  r s k o n tU  wkUdal zwoje, względnie lekaoję

we Lwowie plac H a r ja c k i 1. 11.
poleca

ze świeżych kwiatóv najgustowniej układane

D O B R A

S  Bukiety balowe od x d0 ^ B».
R n l r t A t w  l r n t v l m n n w p  70, Awieży°h kwiatów od 10 do l i c t .  D U K l t J i y  iŁ O L y i lO I lU W tJ  z kwiatom zt-in.zanycb od 6 do l s  ct.

z kwiatów robionych b..rdto gusto-
jł ł* wne od 9 do rO ot.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak  najaturatniej i od-

wrotra p.icztą.
Dzięknjomy za dotychczasowe względy i polecamy eię nadal łaska- 

i Ł  w, j pamięci uniżony sługa
H04 1—4 J. & W. STACHIEWICZ.

rX X X X i«X M Z X X X K X X kX H II(X X X X »a

b e z
w c i ą g u  m l e s f f  c a  l u t e g o  1 8 8 0  w y c o f a ć

Począwszy od 1. lutego 1880 wydawać bę zie Towarzystwo n s w e  książeeik 
*"■ ’ ~ ■" i* lokacje t y l k o  m a u p r o e w a t o w a a l o a

We Lwowie, dnia 81. stycznia 1880.
Dyrekcja.

K- ” | rucząwszy oa l.  lati
oszczędni 4ci i pr/yjmewać n o w e  

“ —“ 5  a d  s l*  ro esu io .

r

$x

1488 1—8

EAU FIGARO
Najlepsza f a r b a  do włosów11 do brody; najprostsza 1 najła­
twiejsza do użycia, bez poprzedniego myoia włosów.

1, Bouleyard Bonne-Nonyel l e  w Paryża
We Lwowie w aptece p. Mikolasoha i wmagacynzch pp. 3tny- 

ż'.‘Wbkiego, Dzikowskiego 1 Jahia.

O H . F A Y
Magazyn Perfum w P aryiu  

6. na nlley de la  P a ix , 8.
Dostać można w magazynach galanter 

op, Kamila Strzyżowsktego, Leona Fein- 
-ucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
p. Mikolajscha, w Czerniowcah w aptece 

GnlirbowiHiisro

na sprzedaż
n a f r i w a I n a  do wy^ora z pomięizy 90J w Galicji, 
Aim i I I a l l i ą  bukowinie i bossji, ^o l barizo  przystęp

L. 25.

nemi waruukauu.
Wyłączi e pośrednictwo powierzone 
L O r ł o w a k i e i u u ,  Lwów, Ry­

nek b. 147.1 1 4

Świeże BUKIETY balowe
B9 - 1 KAMELIE z liśćmi ćo włosów. «®ff

BUKIECIKI do ki tjlionu świeża i ra^uszane 
ORLEBY kotylionowe w  wielkim wyborze

poleca
G ł ó w n y  n k ł a  <1 n « s io n

TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac H licki 1.15. w g uechu banka hipotecznego.

Nasiona świeże zbioru ostatuiego
Jarzyn, kwiatów, Lucerny francuskiej, Buraków pastewnych 

itp już otrzymał

J w b s d t ś i  l a

m n l i h u r r ł S u
M i

■ c d i. D r . B lzew iu
■M ąua Zn Błonę an»h. 9 mXHL 
S U . .  I r s e s t w - S U a s  ś C
bsill
O rM oetł-
Srtt e. se tn i m ń i S S o i t i j S r  H  Bi.Mmu snkinąi),t ł ■.«»««« IBM SSL 3*1-

Cenniki nasion ods*-ła na żądanie franco.

Skład m a s z y n  rolniczych, 
we Lwowie, ul. Kopernika l. 11,

polecają j .ko w y ł ą c z n i  z s s l ę p c y  dla G alicji:

najnowsze paten, siewniki rzędowe i pługi 
R u d  N a c lta  z  P l a g w i t z .

Równ:eż dostarczają pod gwarancja:
amoryk. patent m a s/y n y  do sadzania kartofel,

jsko też m aszyny do sortowania tychże.
RnVni>lfe w-Tf|vłe iooe m a s z y n y  ro ln ic z e ,  jako to: p łu g i,  b ra n y ,

f l e W i t c z e ,  e k s l y r p s t o r y  i t. d po ceuacb ńmis.kówsnych.
a f f -  Cenniki trrsth  i franko. 'D O 1187 1 -8

K o r n e l  H o f m a n  s d w o h s t  w e  I  w o n i e  m *  d «  
u p r r e d i ł n l s  p o  m i e r n e j  cen i©  H sfy  d l n i n e  To* 

w s n y « l w s  k r e d y l o w e g o  m i e j s k i e g o  lw o w s k ie g o  w
ntminślnej kwocie ośm tysięcy zł., którymi lita n ii  d ^ tn ^ .y  al 
p*ri zaskarżone nsif-żrtości spłacać mogą zarządowi m*sy roz 
biurowej tegoż zakładu 1491 1 i

CZuJl.

O g ł o s z e j i c .
Wydział kasy oszczędności miasta Tarnopola uchwałą na 

posiedzenia dnia 24. stycznia 1380 odbytem powziętą, posta­
nowił od 1. lutego 1880

zniżyć stopę procentową dla wkładek 
ze 6°|o na 5°lo

nie naruszaj^ stopy procentowej 6 proc. dla wkładek przed 
lutym 1880 włużoDych.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje.
Dyrekcja kasy oszczędności.

Tarnopol d. 27. grudnia 1880.

DJa cierpiących 
na żołądek !

0  r i o 7 a c (pismo dziękczynne 
dawnej datv.) 

Przysłane ml na próbę przeciw 
czteroletniemu cierpieniu żołądka 
H ffa piersiowe enkierki słodowe, w 
niebieskim papierze, opatizone marką 
ochronną wynalazcy Ja n a  H ff, spra­
wiły mi nader błogą ulgę, w skutek 
‘“/.ego stały mi się uiezbedneini, u- 
pra^cacn tedy o ponowne przysłani* 
mi 6 pakietów. H7S 1—8

Jerzy Jiadalir. , 
c. V m».jor w czynnej armii.

H o f f a

P iw o  a d r o w ii  

z t t a l l i  slnflowfiŁn

51 kr«-ć odzuacaone przez 
nsjdostoiniej !7e osoby

Czekolada słodowa

i

0 0 + 0 0 0  
Ł illg e  &  Ic u m a n n

w W RO CŁA W IU .
Fabryka francuskich i niemieckich kamieni 

młyńskich 1 narzędzi stalowych. 
N a jw ięk szy  sk ła d  w W ro c ła w iu .

S ta ła  w y s ta w a  m a szy n  d o  c iy s z e z e n fa  * b » i a ,  
E u r e k a  (maszyny do czyszczenia g*y-iko), T r ie r y  roznaa- 
iiyrh svstemów wypróbowanych, w a lk i  (przez G*n< & Cm) 
i wszelkich a r t y k u łó w  m ły n a r s k ic h . K a J z u p c ln le J -  
sza  g W A ra n c ja , u m ia r k o w a n e  cen y . w a r u n k i  
op ła ty  p o d łu g  u m o w y . Prospekty i cenniki wysyłamy 
franco. 1469 1 -5
Polecenia posiadamy od najznaczniejszych młynów w Austrji.

O O O I O O O

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego to izaju, podaje aptekarza 0. Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY.
nade. przyjemnie rcL Dyetnie imaknjąey, dojscy xię najlepiej mrsyrn. 

e k s t r a k t  z n a ja k u  to c z n ie  jazy eh  z łóż  A lp  t f r o la k łc k .
Do p aptekarza O. KI <me n  t a  w l n i i p r n L u !

N» p.e.atk. .atrrj zlmj a.k.wit.K ai, k.a.la. ke iw  w piw.l.ck I
*p.r ;jw,|* s«fl.c«leai. i na wl.'..tr«Bn. do-.iy aćyar.t.a ja I a»ol» ioa. aamaki „Ty. 
milki »yr»p pl.rifowy*. Jnł pe kilka duUek uiy ... obaj. po.kyliś.y ai. ty«k aiaralaa. 
Ci»«.ę * e ,.rd« ., i .  a .g , aana o akatka pań.kiego rk.trakt. .  ai.t alpej-
•kiek aoDiise i iiri/.rm n.jwyiai. wjra.ic paSiiękaaraale.

Iaiprnk, ar liltapadale 187*. O t t a  P r a e k t l e r ,
j.b it .  c  k. d.rakt.r arehiMaai pkśatwiar. f» i liWat.

Cena flaszki oryginał 1 zlr. 1061 1—26
Główny skład n fabrykanta apt. O . K l e m e a t  w I n s p r n k u .

We LWOWIE w-apt: * y jro an t. R aekera, ar STANISŁAWOWIE ar apt. A a r a . l t aa, 
VWAOA. Pr y kapa e W .iyć a . l r iy  dokUinie na i s tę  fabrykan t, i aa  aaarka >• 

chroDsą Bi h  gttiasiltA  t  mtnogrzmem n.t c iarn  m tle.

leory be?, istduyfb innych lekarstw.

Szpryeowane 
lygieniozn e 
niezawodnej 

-kutoc*:iości ia-1 z r  
pobles-Mąne je H  

wscyntkieb apte 
ioa uiehelieu • Wf

m i u n n f r i r n u m iM i in n rrn m T T iin iiT T m rT T rrf

S Z P f i Y C O  W A N I Ę
Z ROŚLINY MATICO 

P. f iB IH A IIIiT  e t  C le , Aptekarzy w Paryta,
8, ulica Vivienne.

Pnygołoarana r tUci drzewa rosnącego w
rzerzf^cz-i najuporozywsze i zastarzałe. ApU 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsan

Peru, Uczy urbkel _
Apteka Grimnoit ei Cooap.». iafitkrzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopatary za pomoes kładowa 

toseł, przygotowuje ptkulkt z essencji Matioo i balsowi kopaiwy?
Pigułki te. nietylko ie zawsze skutkuj \ w jak najkrótszym n s l l .  a is  aa- 

wet nie mają tyła nieprzyjemnej woni b a l s a m u  kopalwy.
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem ta r lo M H U  « l  C c a p .
Ula uniknlena tioznycb fałszerstw i naśladownictwa ladać aby sUatpd 

fz-tdowy franouzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 ■
1873. marka fabryczna 1 podpis GRIMAULT et COMP. Łńaidowady atoSta 
dnej etykecie.

Dostać można w pWwnych aptekach w POLSCE iv A V S T B T l .

HU l i m  i i i i n i M i i u i i u n m m i
W Ł‘ U*UWłt ttu UMbjfii* ł*

tf,r» i J. Belaera.

  .....
apteaaub pp .: Piotra maulusM .. , a.

taoŁ na knU ziomskiej; w Paryżu u i>. J.;Forró, aptokarea 102 Elioa Riehelieu; w* 
t.wowźe w aptokaęli pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikclasaa i Z. Ruoke 

w Krakowie Traucayiisklego i Bedyka, w CseraiowoMh Golśchowchago.
3486 41—62

•JffJC J t SO tO S SO tO H  JC X X X *  •

im
i imm
. j

Poszukuje sie wspólnika m
d o  I48 '|J—2 ^

handlu nierogacizna i
s  i l e d i f b ą  w e  W i e d n i a ,  l a b  w  G a l i c j i .  p .

Zfłoutnia pod . Y e r d l e n s t  1 0 0 “. posts restante,"Wl»n, Sioimering. ^

Ne międłyoar. wystawie H -  N T I C L Z E Ł t ,  
x  N orym bfidz# 1877 a j e n t  dla

BAjwięista i jedyna ttcmla c h m i e l u ,  i

■Wystawa okręgowa
yr F t l r s t e n f e l d  1878
dyplom  honurowy i premia

ao
n  wji »*ione ro*xadó*r c h m ie lo w y c h  r0. ga4y i g0Mety 

r o i a s d y  c h m i e l o w e  w  S J lA 2 1 J ( w C z e itł9 h ) . 1

N iniejszem  zaw iadam iam  w szyatk iih  P. T  in teresow anych , że przesyłka moich

ESP- rozaodótc chmielowych z Hanzn
ipewsieehnl® u » n ao y rh i k ilk ak ro -n ie  prem iowanych) IżI< 1— 10 

rozpoczyna »‘y ud pil,,wy kwietnia. Zamówienia proszę nod siać w należytym  caneis. 
%\ wyb rność takowych gwarantuję Wyjaśnienia i btaszury  codosposobnaprawr pra(«.

Do c. k doetawry na 1 woraeffo 
wielu udzlelnrnh ksinżst w Enr<>me, 
pana Jh a Itoffa, e k. ra tcy posi - 
dacza z ł  rtr go  i r z t ż a  zasługi z  koro­
ną, la  w: lera wt s kie > trle -ów  prn 
skich i ni"m'eekioh , w« W tosln la, 
fttbnka. O rn h o u lto f  8 . Hklad-fa- 
t.ry z n y : Mtadt, Grabeu, B r  ( a  n e r
s t r a s s e N r d .
Prawdziwe Jana HofTa p ie r ­
siowe cukierki słodowe są w 

ni< b!eski«tt papierze).
JSiicj 2 zł. nie wy tyła się

We Lwowia do nabyci* W apt. J.
• Beisa * Z?g. Rućkera: w handlu K

w S w 7 l .  W. Królikowskiego, W 
Marszałkie^iczz S w TkruOpotu w apt 
dr. A. Baeheltz, F. Jamrogiewrza j w 
D.ohobyezu Ludwik Dobriynieoid •, w 
3aia»tin E. R5tm; w Kołomyi n S. L. 
81on>ch; w Nowym Sączu u B, Juko- 
bows ioga- i apt. W. Hlipek. w Prze­
myślu Kozłowski.

H M — t - i

N Tuberkuly są do wyleczenia jj
^  Przez profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony śro d ek  Natron bensoieum, \  
^  do wdychania zapomoeą ^

jj a p a r a t u  iu lia la c y .iiie tę o  ^
\  ópodżnar sy?t mn Siesrplj, jest jeóyr.in pewni* działającym środkiem przeciw ^  
W t n b e r U n ł o m  i s o t - h o t  m .  Powyższe aparaty po 4, 6 i“7 złr. wraz z V 
a ,  prZł‘|lisem nźyi*ia wynvł>i za 1180 1—10 .

J  J .  0 . 7s lE 0 E B ,  W le ń  O ra b e n  29 . J
^  Bandagen a. Chirurg. Insłrumentcn-Fabrikant. ^
• » C 3 r a r > a F a t j r a r 3 r a r y # j c a ę j c a r 3 r j c a r M a c j E K #

■XX^XXXX XXXXXXXXXXXMXXXXB
PROP, STRASKIEGO J

SWodę balsamiczną i wzmaniającą na zęby fl
fl»kcQ 1 złr.X

X
X

Proszek do zębów
pudełko 40 ot. według oryginalnego przepisu wyrabia I poleca S

X Apteka J AKÓBA B E I S E RA  X
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f iru n to w u a  1 s a y b k a  p o w o e
dla oterplacycii na żołądek  i spodnie csęśc i do la ,
Otr7,yioanie zdrowia zalety po najwięfeezej części 

ozyetości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

od oayssesmita l  
trawienia. Aby to

Dr. Bosy Balsam życia
Dr. Rosy balsam lycia  odpowiada najzupełniej wszolkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność traw ien ia , wytwarza zdrową i  e tystą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tyto, odbijani* kwaiami, wsią­
d ą , wymioty, hures łolądka, saflegmienie. hemoroidy, przepełnienie żołądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powoda 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rosszenenie.

Wielka flaszka kosztuje 1 a ł., pól flaszki 60  e t
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowali. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczkę należytości. 1328 16—f

S z a n o w n y  P a n i e !
Nic mogę pominąć, ażebym Szanownemu panu nie oddał maj* p o­

dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocne karcze żo­
łądkowe, że po 14 dni a często i dłużej w łóżku pozostać musiała, a przy 
tom w dnie dostawała napady bezprzytomuości. Zwątpiłem już, -żeby żyć 
mogła. Za poradą jednego * moich przyjaciół zamówiłem flaaaeoakę dr. 
Rosy balsamu życia. Po kilkodniowym zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób cudowny, a od trzech miesięcy powtarzały się kurnie leoa nader 
lekkie, nie sprowadzając mojej żonie wymiotów. Polecam też każdemn pe- 
dobnie cierpiącemu teu wyborny środek. ^  Z (hsw*^*"*--*'

Starcu pod Mor. Treblną d. 14. kwtetola 1876. * młyuaru,

m e m  ZWRACA SIĘ UWAtfĘ I n
Celem uobroautnia sią od uieuiłyah nieporozumień upraszam kupują­

cych zawsze wyraźnie zażądać:
D r a  l l o s y  B s I m u  i y e i a  

z  spteki B. Fraguera w  Br ad ze, gdyż^dostrzegłem,
niektórych uiejstmen dowoli 
balsam życia a nie wyraźnie

dawano, jeżeli 
zaś U,balsam źyela

że kupąjąeym ' 
osi poproata

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
jest do nabyeia tylko w g ł ż w n n i  s k ła d s ie  w F r a ż s e ,  w a ą ta e s  

B . F r s g a o r a ,  Klelnsefte, Kok dse Spornergaase Nr 906.
We L w e w ie  Z . H m eker apt., w Rymanowie W. Wojtyakiewieo

apt., w Krakowie J- Trauezyfrski au t, w Sambora# J. Aleksiewiez apt, w i 
eta wie M. Karczewski apt Wszystkie apteki w AustrjL jakotcó u
teijalne i korzenne posiadśją skład wyt£imiUniego baliamuT

Wydawcy i wlaścidsia J. Dobftiuiaki i K. Greman O d p o w io d z itk ln y  r e d a k t o r  J .  D o b r z a ń s k i Z drakami , Gteoty Narodowej8 pod ms%de* Ą. Skerla.


